
Tow. Edward Cisowski — wybrany ponownie
pnewodnieigcym Zady Robotniczej Hil DZ I Ś

Gospodarski głos
Po raz pierwszy Rada Robo­

tnicza HiL obradowała na 
osobnej konferencji spra­

wozdawczo - wyborczej (do­
tychczas wspólnie z Radą Za­
kładową). I okazało się, że 
problemów jest tyle, iż cały 
niemal dzień wypełniony był 
bardzo pracowicie. Na konfe­
rencję przybyli: członek KC 
PZPR, I sekretarz KF tow. 
Tadeusz Wachowski, wice- 
przew. ZG ZZH tow. Paweł 
Podbiał, kier. Zesp. Samorzą­
du Robotniczego w CRZZ tow. 
Stanisław Hasiak. kier. Wydz. 
Samorz. Robot, w ZG ZZH 
tow. Roman Jasny, przedsta­
wiciel KW PZPR tow. Piotr 
Bojko, przew. Prez. DRN w

Nowej Hucie tow. Tadeusz 
Górski, I sekretarz KZ w PPB 
HiL tow. Karol Jasek. Obec­
ni byli wszyscy dyrektorzy 
huty na czele z tow. Bohda­
nem Kolomyjskim.

Wprowadzenie do dyskusji 
wygłosił przew. Rady Robot­
niczej HiL tow. Edward Ci­
sowski. Przedstawił w skrócie 
wszystkie najważniejsze pro­
blemy. którymi zajmowała się 
Rada. Głos następnie zabrał 
dyrektor naczelny HiL, który 
złożył sprawozdanie z realiza­
cji przez administrację huty 
uchwał i wniosków Samorzą­
du Robotniczego. Stwierdził, 
żc realizacja jest prawidłowa.

łącznle do wykonania przy­
padły 492 zadania, z czego wy­
konano 339 tj. 89 proc. Spo­
śród 38 uchwał i wniosków 
całkowicie zrealizowano 27, 
reszta jest w realizacji. Jedna 
tylko uwaga: unikać należa­
łoby w przyszłości rozprasza­
nia uwagi na sprawy drobne, 
skupiając się na zagadnie­
niach kierunkowych, proble­
mowych.

(Dalszy ciąp na Kr. 1) 
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W LISTOPADZIE

załogi w numerze:
• Rozmo­

wy „Głosu” 
— str. 3.
• Spotka­

nie Zbowi- 
doweów i 
młodzieżą — 
str. 4.

• Lenin a 
sprawy pol­
skie — str. 
5.

• Z życia 
LOK — str.

Â

Plan produkcji towarowej wykonany w 100 proc
Konferencja Sprawozdawczo - Wyborcza 
ZMS w Hucie im. Lenina, odbędzie się 
w niedzielę, 7 grudnia 1969 r., o godz. 9. 

w Sali Teatralnej HiL, budynek „S”.

VIII

wyłącznie

NOWE PISMO „IDEOLOGIA I POLITYKA” 
ztynniu 1S7S r. ukałe zię pierwiry miiner n>łe«ięe«nik» Wy­
działu Propagandy i Agitacji KC PZPR Pt. „IDEOLOGIA 
I POLITYKA”, poświęconego merytorycznym i dydaktycz­

nym problemom zzkolenia partyjnego. Mołe on byi niyteczny 
równiet dla złuchaczy wieczorowych naiwerzytetdw marksizmu- 
leninłzmn oraz prelegentów organizacji społecznych i instytucji 
kaltnralno-oiwiatowych.

Wzzyztkie instytucje mogą zamawiać prenumeratą
za pośrednictwem miejscowych oddziałów i delegatur „RUCH". 
Zamówienia i wpłaty na prenumeratą od czytelników indywi­
dualnych przyjmują urzędy pocztowe oraz listonosze. Czytelnicy 
indywidualni mogą równie*  dokonywać wpłat na konto PKO nr 
1-Ś-1ŚM2S Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw „RUCH”, War­
szawa, uL Towarowa 2*.  Prenumerata kwartalna wynosi Ig zł, pół­
roczna X zł, roczna 72 zł. Termin prenumeraty do lł grudnia br.

Ludzie dobrej roboty
Na wyróżnienie zasłużyła 

załoga Walcowni Drobnych 
Profili Pracuje ofiarnie. Wy­
konuje z nadwyżką zadania 
produkcyjne. Przykłada się do 
jakości. Już w kilku pierw­
szych dniach grudnia uzyska­
ła nadwyżkę wynoszącą ok. 
800 ton profili drobnych, a 
plan wykonała w 150 proc. 
Przeds-.awiamy grupę przodu-

jących pracowników Walcowni 
Drobnej, ludzi dobrej roboty. 
Są to: Tadeusz Klimczak — I 
walcownik, Eugeniusz Makie­
ta — st walcownik, Wiktor 
Cichy — I walcownik, mgr inż. 
Jacek Czyżewicz — kier, zmia­
ny „D", Edward Tużnik i Jó­
zef Ślęczek — st. walcownicy, 
Michał Skiba — nożycowy. Da­
niel Kupiec — walcownik, Sta-

Dodatkowa wartość od początku roku-362 min zł
Mimo, że kilka załóg huty dość dobrze wywiązało się z za­

dań produkcyjnych w listopadzie, ogólny bilans nie jest 
najlepszy. Plan produkcji towarowej został wykonany 

równo w 100 proc., co oznacza 92,8 proc, planu rocznego. 
Lepszy jest natomiast wynik w produkcji globalnej: plan 
listopada został wykonany w 105,9 proc. Nasi hutnicy wyko­
nali swe zadania za 11 miesięcy br. (w produkcji towarowej) 
w 102,2 proc. Dodatkowa wartość wyrobów HiL wyniosła 
362.3 min złotych. Do całkowitego wykonania zadań w pro­
dukcji globalnej pozostało
Które wydziały spisały się 

najlepiej? Bardzo dobry re­
zultat uzyskała załoga Wiel­
kich Pieców. Dostarczyła ona 
w listopadzie ponad plan ok. 
14,4 tys. ton surówki ' ' 
samym poprawiła swój 
tychczasowy minusowy 
lans od początku roku, 
da obecnie nadwyżkę 
szącą ok. 7,8 tys. ton surówki

Gratulacje należą się na­
szym stalownikom. Pracowali 
w listopadzie nadzwyczaj ryt­
micznie oraz wydajnie. O- 
siągnęli nadwyżki, które wy­
noszą: ok. 6,8 tys. ton stali

niewiele: tylko 0,2 proc.

i tym
— do-
— bi- 
Posia- 
wyno-

nisław Gruchała — st. opera­
tor, Józef Nieć — I operator, 
Władysław Kula — I elektryk, 
Józef Kosman — I ślusarz.

Od) 
Foto: B. ŁUCKOS

martenowskiej i ok. 11,8 tys. 
ton stali konwertorowej. 
Świetny jest rezultat załogi 
P-55 od początku rofcu. Dodat­
kowa produkcja stali wyniosła 
ok 36,2 tys. ton. Bilans stalow- 
ników z Martenowskiej jest 
niestety nadal ujemny. Brak 
im za 11 miesięcy br. do planu 
ok. 7 tys. ton stali.

Dobrze spisała się załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Wy­
konała plan listopada z nad­
wyżką ok. 1,7 tys. ton blachy. 
Jej całkowity bilans pracy w 
br., to dodatkowa produkcja 
ok. 35 tys. ton blachy. Nie za­
wiodła załoga Walcowni Zim­
nej Blach: wykonała dodatko­
wo ok. 2,5 tys. ton blachy 
czarnej (od początku roku — 
ok. 5,4 tys. ton), ok. 320 ton 
blachy ocynkowanej (od po­
czątku roku — ok. 3,6 tys. ton), 
ok. 40 ton blachy ocynowanej 
ogniowo (od początku roku — 
ok. 190 ton), ok. 150 ton bla­
chy ocynowanej elektrolitycz­
nie. W tym ostatnim asorty­
mencie występuje niestety cią­
gle niedobór, wynoszący od

początku roku ok. 34 tys. ton 
blachy.

Nie zawiodła załoga WydŁ 
Rur Zgrzewanych. Wykonała 
swój plan miesięczny z nad­
wyżką ok. 239 km rur stalo­
wych. Dała ona do tej pory 
dodatkowo ok. 2,8 tys. km rur. 
O realizacji zamówień huty i o 
wynikach w produkcji ekspor­
towej napiszemy w następnym 
numerze „Głosu”.

Warto podkreślić, że załoga 
Ocynkowni Blach huty wyko­
nała już wyznaczone jej na 
bież, rok zadania dodat­
kowe. Miała dostarczyć — 
niezależnie od swego normal­
nego planu — 3 tys. ton bla-

( Dalszy ciąg na str. 2)

Najwaźniejsze zadania ZMS 
w opinii młodzieżowych działaczy

JOZEF ZDRADZISZ: Po­
trzebna jest większa samo­
dzielność w podejmowaniu 
i rozwiązywaniu istotnych 
problemów 
Warunkiem 
pracy jest 
kwencja w 
podjętych zamierzeń, przy 
jednoczesnej stałej noweli­
zacji form działania.

ALFRED ŁADON: Praca 
w naszej organizacji po­
winna opierać się na kole­
żeństwie, wzajemnej przy­
jaźni. To właśnie powinno 
cechować organizację mło­
dzieżową. Doskonałą formą 
prowadzącą do zbliżenia są 
obozy. Powinniśmy organi­
zować ich znacznie więcej.

JANUSZ KLIMCZYK: 
Nadal powinniśmy dążyć 
do skupienia wokół zarzą­
dów zakładowych jak naj­
większej liczby oddanego 
aktywu, przygotowanego do 
pracy zarówno pod wzlę- 
dem politycznym, jak i or- 
ganizaoyjnym. Większa o- 
pieka nad stażystami, to 
też ważne, (z)

ROMAN BRĄGIEL: Wa­
runkiem dalszego rozwoju 
organizacji jest przydziele­
nie każdemu członkowi 
ZMS konkretnego zadania 
i systematyczne rozliczanie 
z jego wykonania. Ważne 
jest również dalsze coraz 
ściślejsze wiązanie działal­
ności z problematyką pro­
dukcyjną.

ALEKSY ŻUREK: Nie­
zbędne jest podniesienie 
poziomu zebrań kół, aby 
były one zawsze wydarze­
niami w życiu organizacji. 
Warto by też unowocześnić 
ruch współzawodnictwa 
pracy wiążąc go w więk­
szym stopniu z podnosze­
niem jakości produkcji.

MAREK DANECKI: Re­
alizacja ambitnych inicja­
tyw jakich ostatnio nie 
brak w hutniczym ZMS 
wymaga wzrostu aktywno­
ści podstawowych ogniw — 
kół zetemesowskich. Czas 
najwyższy by ZMS wypra­
cował model bohatera na­
szych czasów, człowieka am­
bitnego, zaangażowanego.

młodych ludzi, 
sukcesów w 

żelazna konse- 
realizowaniu
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Wykonali plan roczny
W dniu 2 grudnia br. wy­

konała roczny plan produkcyj­
ny załoga Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa Zmechanizo­
wanych Robót Budownictwa, 
jedna z załóg uczestniczących 
w rozbudowie huty. Dodatko­
wa produkcja wykonana do 
końca roku wyniesie.ok. 5 min 
złotych. Gratulujemy tego 
sukcesu i życzymy dalszych o- 
siągnięć w pracy! (jd)

Załoga Aglomerowni 
wykonała 

swe zobowiązania 
produkcyjne

Podczas Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej Rady 
Robotniczej HiL odczytany zo­
stał meldunek załogi Wydz. 
Aglomerownie HiL o wykona­
niu tegorocznego zobowiązania 
produkcyjnego. Nasi spiekaini- 
ey postanowili dać dodatko­
wo 40 tys. ton aglomeratu. Do­
starczyli już 51 tys. ton. Do 
końca roku przekroczą jeszcze 
wyżej swe ambitne postano­
wienie. (jd)

Plan w listopadzie 
wykonany!

(Dokończenie ze rtr. f) 

chy. Wywiązała się z tego za­
dania o cały miesiąc wcześniej. 
Jak informuje nasz korespon­
dent tow. WŁ Respondek, na 
wyróżnienie zasłużyła sobie 
szczególnie zmiana „A", którą 
kieruje Stanisław Krzystanek.

Tfiedyi przeprowadzałem 
glem przewodniczącym 
ZMS. Mówił wówczas:

— Gazeta powinna „zarażać" poazukiwani»m pozytywnych 
wzorców osobowych. A odbiorca jest! — każdy praśnie 
być pozytywnym... Żaden wzór, wedeig mojej opinii, nie 
dominuje. Każdy dobiera sobie cechy, które mu odpowiadają. 
Nalety brać pod uwagę to, co ktoś mówi i porównywa« z tym, 
co osiągnął, lub co nadal robi. Pamiętajmy zaś, te podstawo­
we cechy charakteru kształtują się do określonego wieku...

Niejednokrotnie zdarzało mi się rozmawiać z Józefem 
Zdradziszem, który jest chyba najbardziej sztandarową 
postawą w naszym hutniczym ZMS. Choć czas mija ciągle 
młody — nigdy nie-zdradził dwóch tradycyjnych namięt­
ności: pasji pracy w organizacji młodzieżowej i zaintereso­
wania wynikami uzyskiwanymi przez brygady dobrej ja­
kości. ,

— Każdy miody — twierdził — szuka własnej postawy tyeio- 
wej, pragnie „odnaleźć siebie”. Wpływ propagandy prasowej 
na kształtowanie ideału t y Pf ow e g o jest bezsprzecznie 
duży. W „Glosie Nowej Huty” było szereg artykułów, które 
umacniały wiarę ludzi w siebie, gdy byli czasem, indy­
widualnie, nieco zagubieni... Każdy kształtuje swój ideal ży­
ciowy w podobnych, lecz nie identycznych warunkach. Do 
mnie przemawia „pozytywność” wykazywana wszędzie a nie 
tylko w zakładzie pracy. Imponuje mi człowiek (setemeso- 
wiee), który doszedł już do czegoś, lecz ciągle nadal określa

W moim notesie

CHARAKTER
I IDEAŁ W ŻYCIU

nowy eel, istotny w sensie społecznym. Życzę wam: więcej 
uwagi poświęcajcie charakterów*  i i obliczu moralnemu 
ludzi, a nie tylko wysokości wykonanej normy itd.

li, dniu 30 listopada br. o 
yy godzinie 22.40 został 

przedterminowo zakoń­
czony kapitalny remont kotła 
odzyskicowego nr 1 w Stalo.w- 
wi Konwertorowo Tlenowej 
huty. Tym samym przepro- 
wadiający remont budowni­
czowie HiL dotrzymali swego 
zobowiązania podjętego dla u- 
czezenia 52 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej 1 100 rocznicy u- 
rodzin Włodzimierza Lenina. 
Remont kotła został wykona­
ny w rekordowo krótkim cza­
sie tj. w ciągu 24 dni i 16 go­
dzin.

Jak przeprowadzono tę trud­
ną. odpowiedzialną operację? 
W okresie 8 dni zdemontowano 
stary kocioł, w skład którego 
wchodziło ok. 100 ton rurocią­
gów, 200 ton wymurówki izo­
lacyjnej, 50 ton konstrukcji o-
raz aparatura kontrolno-po­
miarowa. W ciągu 11 dni za­
montowano nowy kocioł, a w 
okresie 6 dni przeprowadzono 
próby ciśnienia, chemiczne o- 
czyszczanie wewnętrznych po­
wierzchni ogrzewalnych, roz­
ruch technologiczny oraz do­
konano odbioru kotła.

Należy podkreślić, że prace 
remontowe były prowadzone w 
bardzo trudnych warunkach 
ze względu na ograniczoną 
przestrzeń wokół kotła i pra­
cujący obok drugi konwertor. 
Wymagało to niesłychanie pre­

*

Niezmiernie cenię rozmowy z towarzyszami. Zw'aszcza 
zas z tymi, którzy — gdy mowa o wychowaniu młodzie­
ży — nie ograniczają się do edukacji w szkole, a podej­
mują problem w życiu, dostrzegają nowe momen­
ty, precyzując to „co jest" i — z miejsca — formułują 
to „co być powinno", jak byśmy ch cieli żeby było. 
Właśnie w tym wielkim sporze między tym co jest 
a być powinno, mieści się cały proces społecznego 
wychowania.

Aktyw „zarażony" ideą socjalizmu interpretuje wszyst­
ko ze społecznego punktu widzenia, w społecznym ujęciu 
sensu życia, społecznej jego wartości. Tego także wymaga 
od gazety, od piszących, od publicystów.

Kronika ZMS w gasicie jest bardzo cenna. Podobnie 
ważne są wskaźniki, cyfry, dane techniczne i inne. My 
jednak — jako wychowawcy, propagandziści, społecznicy 
i piszący autorzy — słusznie chyba wysuwamy na plan 
pierwszy: cechy osobowe ludzi (nawet charakterologicz­
ne) a nade wszystko ich ideał życiowy. Jesteśmy bo­
wiem piewcami najlepszych obywatelskich zalet i boha­
terstwa w człowieku.

*
W ustroju kapitalistycznym ludzi „wychowuje" walka 

o byt i nieodłączne jej elementy: pieniądz, zysk, korzyć 
(własna'.). W warunkach uspołecznion-j własności — na­
wet gdy rozpatrujmy kategorie ekonomiczne i oospodar- 
cze, zarządzanie i administrowanie — łączymy efekty z po­
stawą i walorami obywatela.

Krytyka negatywnych postaw, wzorców — jest u nas 
formą uniki o odpowied ia’no'ć społeczną, o lepszy styl 
zarządzania, o nową technikę czy technologię, o wyższe 
wskaźniki.

Ambicja, charakter, pojmowanie w'asnych szans w ży­
ciu i ideału społecznego — to wieczny temat dyskusji 
wśród młodzieży. Od^aktywu ZMS zależy, by zawsze minia 
ona głęboko zaangażowany, konstruktywny społe­
cznie charakter.

ROMAN WOLSKI

Przyjemna uroczystość odbyła 
się niedawno w Klubie Zarządu 
Dzielnicowego ZBoWiD, w osie­
dlu Centrum C. Legitymacje 
członków ZBoWiD otrzymało kil­
kunastu byłych kombatantów. 
Wręczał je prezes ZD ZBoWiD — 
płk Władysław Żyła, przypomina­
jąc w swym krótkim wystąpieniu 
o prawach I obowiązkach człon­
ków ZBoWiD, których organiza­
cja dzielnicowa zrzesza ponad 
dziewięć faset.

Legitymację członka ZBoWiD o- 
trzymuje dr Zdzisław Radwaaek 
— kierownik Działu prawnego 
PPB HiL. FOT. Z. ZINT

Dodajmy jeszcze i to, że 
szybko do „mety” tegorocz­
nych zadań planu zmierza za­
łoga Wydz. Rur Zgrzewanych. 
Według dotychczasowych jej 
wyników można przewidywać 
osiągnięcie „mety” ok. io’ bm. 
Byłby to pierwszy wydział 
huty, pracujący na poczet 1970 
roku.

(Jd)

wywiad z Romanem Brą- 
w fabrycznej organizacji

Z egzekutywy KF

Sprawy 
organizacyjne
Obrady egzekutywy KF w dniu 

3 bm., którym przewodniczył I 
sekretarz KF, tow. T. Wachowski, 
dotyczyły spraw organizacyjnych. 
Członkowie egzekutywy wysłucha­
li Informacji o przygotowaniach 
do konferencji sprawozdawczo-wy­
borczej hutniczej organizacji ZMS 
w dniu 7 bm. Sprawy te były 
już parokrotnie tematem obrad 
egzekutywy KF, która przywiązu­
je wielkie znaczenie do dalszego 
rozwoju 1 coraz lepszej działalnoś­
ci największej w kraju organiza­
cji młodzieżowej.

Następnie I sekretarz KF zapoz. 
nał członków egzekutywy z u- 
chwalami wojewódzkiej instancji 
partyjnej, m. ln. dotyczącymi roz­
woju organizacji w okresie 3 
kwartałów br. oraz poprawy stanu 
zabezpieczenia zakładów przemy­
słowych w regionie krakowskim.

Na podstawie oceny 1 wniosków 
w sprawie rozwoju wojewódzkiej 
organizacji partyjnej — egzekuty­
wa stwierdziła prawidłowy roz­
wój hutniczej organizacji partyj­
nej, tak pod względem ilości Jak 
i składu socjalnego. W okresie 11 
miesięcy br. przyjęto do partii S75 
kandydatów. W szczególności u- 
chwala egzekutywy KW będzie 
podstawą dla opracowywanych 
przez KZ planów pracy z bezpar­
tyjnymi w l»7il r.

Druga uchwała, dot. poprawy 
stanu zabezpieczenia zakładów 
pracy wraz z oceną stanu bezpie­
czeństwa, porządku 1 ochrony mie­
nia na terenie huty, opracowaną 
przez Kom. Miejską MO w Krako­
wie — posłużyła egzekutywie KF 
dla określenia kierunków dalszego 
działania, zmierzającego do zao­
strzenia walki z kradzieżami 1 
marnotrawstwem mienia społecz­
nego w hucie. M. In. postanowio­
no wykorzystać gazetę zakładową 
do publikowania i informowania 
załogi o udowodnionych tego ro­
dzaju przestępstwach, popełnio­
nych przez pracowników — nieza­
leżnie od stosowania surowych 
kar 1 represji. J. Ch.

Gratulacje dla budowniczych!

Kocioł w Stalowni Konwertorowej 
gotowy przed terminem

Zakład Mater. Ogniotrwałych

TABELA WYKONANIA
ZADAŃ HiL DO 3 BM. WŁ.

proc, planu

wyroby szamotowe 101
wyroby zasadowe 92
dolomit 78
wapno 107
wyroby smół, dolom. 57

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 94
koks wielkopiecowy 95
smoła 95
benzol 99
siarczan amonu 104

Aglomerownia I 107
Aglomerownia II 101
Wielkie Piece

surówka 112
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 109
żużel pienisty 11?
żużel kawałkowy 30

stalownia Marterowska 101
Stalownia Konwertorowa 299
Wydział Wlewnic

wlewnice • 81

Walcownia Drobnych Profili

Walcownie Wstępne
prod, surowa kęsisk 1*7
prod, gotowa kęsisk M
prod, surowa kęsów inż
prod, gotowa kęsów 83

Walcownia Slabing
prod, surowa IM
prod, gotowa M

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 135
prod, gotowa 1OZ

prod, su-owa prof 97
prod. got. prof. IM
prod. sur. drutu 100
prod, gotowa drutu 

Walcownia Z’mra Blach
113

bl?cha sur. czarna 111
blacha got. czarna 192
blacha gur. oeynk. 11«
blacha got. oeynk. 86
blacha tur. ocyn. ogn. 91
blacha got. ocyn. ogn. 102
blacha sur. ocyn. elektr. 72

W dniu ?6.XI br. egzekuty­
wa KF dokonała anali­
zy pracy grup partyj­

nych i przyjęła uchwałę, któ­
rej realizacja zapewni znacz­
nie większą ich aktywność. 
Podstawą do opracowania a- 
nalizy były: rozmowy przepro- 

. wadzone z grupowymi par- 
: tyjnymi oraz prace badawcze, 
'• którymi objęto 90 proc, gru- 
i powych fabrycznej organiza­

cji partyjnej.
i Z przeprowadzonych roz- 
, mów i prac badawczych wyni- 
j ka. że większość grup partyj- 
. nych spełnia swe zadania, a ich 

działalność ma istotny wpływ 
na osiągane wyniki produkcyj­
ne i ekonomiczne huty oraz 
kształtowanie socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich.

| W okresie ostatnich lat, w 
; wyniku realizacji uchwały 
, Plenum KF z września 1905 r. 
, i 1967 r. nastąpił wzrost aktyw­

ności grup partyjnych szcze­
gólnie w pionach Głównego 
Mechanika i Energetyka oraz 
w wydziałach produkcyjnych.

Wzrost ten wyraża się prze­
de wszystkim:

— w podejmowaniu aktualnych 
bieżących problemów na naradach 

i grup partyjnych zwłaszcza w KZ: 
ZRH, ZK, PSI i P64.

— we wzrastającej roli grup par­
tyjnych przy przydzielaniu, a na­
stępnie kontroli wykonywania za­
dań partyjnych szczególnie w KZ: 
P58 i P30,

— wzrastającym wpływem na 
bezpartyjnych poprzez inicjatywy 
produkcyjne i społeczne, pracę 
wychowawczą w środowisku, za­
cieśniającą się więś z grupą 
związkową i organizacją ZMS. Wy­
razem tego jest udział grup par­
tyjnych w działalności na rzecz 
wzrostu szeregów partyjnych w 
KZ: P6Ś, TE i TM.

Z rozmów przeprowadzonych 
z grupowymi partyjnymi, a na­
stępnie potwierdzonych w pra­
cach badawczych wynikało, że 
w grupach partyjnych, które 
pracują systematycznie i bie­
żąco, wzrasta poczucie wzajem-

cyzyjnej organizacji i koordy- j 
nacji robót wykonywanych sy- i 
stemem non stop oraz zacho­
wania szczególnych warunków 
bhp w związku z równoczesną 
pracą na kilku poziomach.

Przeprowadzenie remontu 
kotła w ciągu 25 dni wyelimi­
nowało konieczność postoju 
Stalowni Konwertorowej i u- 
możliwiło wyprodukowanie 
dodatkowej, tak bardzo po­
trzebnej gospodarce narodo­
wej, stali.

Osiągnięcie pełnego sukcesu 
należy za\Bdzięczać dobremu i 
przygotowaniu remontu przez 
hutę i przedsiębiorstwa spe­
cjalistyczne przeprowadzające 
remont w ramach generalnego 
wykonawstwa PPB HiL. Świe­
tny i bardzo sprawny był rów­
nież sam przebieg remontu, 
przede wszystkim d"‘7’ii ofiar­
nej pracy najlepszych fachow­
ców, których w liczbie ok. 300 
na dobę skierowały poszcze­
gólne przedsiębiorstwa do tego 
trudnego zadania. Były to: In- 
stal, Mostostal, Elektromontaż. 
Nowa Huta, Termoizolacja z 
Zabrza oraz KPBPP.

Niesposób wymienić wszystkich 
wyróżniających się pracowników, 
dlatego podam tylko kilka naz­
wisk ludzi najbardziej zasłużonych 
w remoncie. Są to: mgr inż ADAM 
ŁEPKOW5KI — ki-rown1'- -a’o<-l 
robót z ramienia PPB HIL, mgr 
inż. ADAM BIEGUN — kier. lł’>..Ł I 
Cieplnrgo H1L, STANISŁAW WO- | 

(Dokończenie na str. 3)

Jak wykonujemy plan?

Grupy partyjne - ważne ogniwo 
w pracy fabrycznej organizacji

nej więzi wśród członków par­
tii oraz ich świadoma odpowie­
dzialność za realizację zadań 
gospodarczych i społecznych.

Jest jednak wiele braków i 
słabych stron w pracy licz­
nych jeszcze grup partyjnych 
Występują one zarówno w pra­
cy wewnętrznej jak i w kie­
rowaniu grupami ze strony 
egzekutyw POP I KZ.

Szczególnie niepokojące są 
tendencje do formalizowania 
pracy grupy, m. in. poprzez 
nieodbywanie doraźnych narad 
wynikających z aktualnej sy­
tuacji. przedłużanie czasu ich 
trwania, omawianie wąskiej 
problematyki produkcyjnej bez 
wiązania jej z szeroko pojętą 
pracą polityczno-wychowawczą 
i oderwanie tematów narad 
grup partyjnych od problema­
tyki zebrań OOP i POP.

Jedną z przyczyn występują­
cych braków i niedomagań w 
pracy grup jest niedosta­
teczna troska ze strony egze­
kutywy POP o podniesienie 
rangi i autorytetu grupowych 
partyjnych, co m. in. wyraża 
się w niezasięganiu u grupo­
wych informacji przy opinio­
waniu członków partii i bra­
kiem systematycznego instruk­
tażu grupowych.

Z analizy pracy grup partyj­
nych wynikają wnioski ogólne 
ważne dla efektywnej dalszej

i.joQuouuDC'uoaaooaaDc .jul□□□□□□□

Załoga HiL odpiera 
pierwszy atak zimy

Dzień 1 grudnia oznaczony 
był jako ostateczny ter­
min zakończenia w hucie 

przygotowań do pracy w wa­
runkach zimowych. I ter. właś­
nie dzień — raczej niespo­
dziewanie — stał się pierw­
szym dniem prawdziwej zimy. 
Spadł śnieg, a temperatura o- 
bniżyła się do kilku stopni. 
Przyszło więc naszej hucie 
zdawać egzamin z przygoto­
wań zimowych, bez żadnej ta­
ryfy ól^ówej'. w naprawdę 
trudnych warunkach.

Od paru dni nadchodzą 
transporty surowca, przede 
wszystkim rudy żelaznej, za­
marznięte, skute lodem. Pow­
stała konieczność uruchomie­
nia rozmrażalni oraz 
przestawienia pracy transpor­
tu kolejowego na warunki zi­
mowe.

Jak odpierają hutnicy pier­
wszy atak zimy? Jak zdają e- 
gzamin z przygotowań? Aby 
odpowiedzieć na te pytania za­
czerpnąłem informacji w kil­
ku wydziałach huty.

Kolejarze huty 
nie zawodzą

Dobrze rozpoczęli pracę w 
nowych warunkach kolejarze 
HiL. Jak dotąd nie ma zakłó­
ceń w rozładunkach i załadun­
kach, a także w przewozach 
wewnętrznych. Natychmiast 
po nastaniu mrozów rozpoczę­
ły pracę dwie rownrażalnie su­
rowca nr 1 i 3. Następnie we­
szła do eksploatacji rozmra- 
żalnia nr 5. Pracuje Już także 
w rejonie stacji surowcowej 
rozmrażalnia parowa. Uru­
chomienie ich odbyło się spra­
wnie a więc dowód, że przygo­
towania były dobrze przepro­
wadzone.

Trudności naszym koleja­

blacha got. ocyn. elektr. * *8  
taśma — got.

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. rur 1®5
prod. got. rur 83
prod. got. prof. glęt. 50

Wydział Odlewnie
prod, ogółem W
stal elektry. surowa 103
odlewy staliwne 87
odlewy żeliwne 03

Wydxiat Meehan iezno-Konstr.
wyroby kute ogółem ioo
odkuwkl swob. kute 100
konstrukcje stalowe 103
prod, ogółem 10ż

Siłowni» — energia elektr. 100 
Stal ogółem 125

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Ki:ka wydziałów uzy­
skało dobre wyniki produkcyjne 
pomyślnie startując do realizacji 
zadań ostatniego miesiąca br. Za­

działalności organizacji par­
tyjnej HiL i ZRH.

Są one następujące:
• grupowi partyjni stanowią 

znaczną a nie w pełni jeszcze wy­
korzystaną część aktywu partyjne­
go;
• istnieją warunki sprzyjające, 

podniesieniu poziomu pracy grup 
partyjnych i związkowych, za­
równo w dziedzinie społeczno-pro- 
dukcyjnej, jak również ¡(teologicz­
no-wychowawczej.
• z porównania wyników prac 

badawczych przeprowadzonych w 
roku ubiegłym wśród mistrzów z 
dokładną obecnie analizą pracy 
grup partyjnych wynika, że w 
zespołach pracowników (brygady, 
zmiany) istnieją poważne i niedo­
statecznie uruchamiane rezerwy w 
zakresie wydajności pracy, pod­
niesienia jakości produkcji, popra­
wy organizacji i warunków pracy.

Pełna realizacja zadań wyni­
kających z uchwał II i IV 
Plenum KC wymaga zaanga­
żowania szerokiego aktywu 
partyjnego z uwzględnieniem 
najniższych ogniw, stąd też 
zwiększenie aktywności wszy­
stkich grup partyjnych stanowi 
bardzo aktualne i pilne zada­
nie dla OOP i POP. Przepro­
wadzone prace badawcze i do­
konana w oparciu o nie anali­
za pozwala na właściwe ukie­
runkowanie działalności w za­
kresie podniesienia rangi i 
znaczenia grup partyjnych.

A. MIODOWICZ

rzom sprawiają wagony z in­
stalacją do podgrzewania pa­
rowego. Wyremontowano już 
takich wagonów dwieście, pra­
ce biegną nadal. Ustalono z 
PKP, że wagony z zamonto­
waną na nich instalacją grze­
wczą powinny nadchodzić do 
huty w zwartych (osobnych) 
składach, po 33 sztuki. Mimo, 
że kierownictwo Wydz. Kole­
jowego zwracało się już nieje­
dnokrotnie xdo, PKP. 9 , dotrzy­
mywanie tych ustaleń, wagony 
nadchodzą pomieszane w skła­
dach, przysparzając hutnikom 
wielu kłopotów. Doszło do te­
go, że trzeba było sprawę po­
stawić bardzo rygorystycznie: 
pomieszanych składów huta 
nie będzie więcej przyjmować.

Zastosowano Już podgrzewane 
elektrycznie rozjazdy kolejowe. 
Tego roku doszły nowe tego ro­
dzaju urządzenia w rejonie St. 
Walcownie, a również w oddawa­
nych do użytku nastawniach u- 
względnlono już urządzenia zapo­
biegające zamarzaniu rozjazdów 
kolejowych. W tej chwili ponad 
50 proc, rozjazdów posiada urzą­
dzenia grzewcze, przy czym w 
pierwszym rzędzie uwzględniono 
newralgiczne punkty huty.

W listopadzie uzyskali nasi ko­
lejarze bardzo dobry rezultat w 
rotacji wagonów. I.imit postoju 
został tylko w jednym dniu prze­
kroczony. Po stronie „strat" trze­
ba hyło zapisać Z.141 wagonn- 
godzin, podczas gdy osz-zędnośct 
Wyniosły 58.205 (wcześniej rozła­
dowano wagony i przekazano je 
PKP). W pierwszych dniach gru- 
dnia — jest już gorzej, ale to 
naturalna sprawa: zima, dodatko­
we trudności.

A zaopatrzenie załogi, wa­
runki socjalne? Ciepłe ubra­
nia zostały wydane uprawnio­
nym 'pracownikom. Z tym nie 
ma problemu. N!e rozwiązano 
natomiast sprawy dowozu ko- 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

łoga Aglomerowni nr 1 dostar­
czyła dodatkowo ok. 2.2 tys. ton 
spieku, załoga Aglomerowni nr 2 
— ok. 400 ton. Bardzo dobrze 
pracuje nadal załoga Wielkich 
Pieców. Jej rezultat, to dodatko­
wa produkcja ok. 3 tys. ton su­
rówki. Dobrze spisały się załogi 
obu Stalowni huty, szczególnie — 
Stalowni Konwertorowej. Dzięki 
wcześniejszemu uruchomieniu 
konwertora nr 1, a także dzięki 
bardzo dobrej I rytmicznej pracy 
załogi, uz.yskano nadwyżkę wyno- 
czącą ś 8 tys. ton stali. Załoga 
Martenowskiej „dała” od siebie 
ok. 30« ton stali dodatkowo. Nie 
zawiodła również załoga Walco­
wni Gorącej Blach. Dostarczyła 
ok. 230 ton blachy więce niż prze­
widywał plan. Bardzo dobrze wy­
pad! „start” załodze Walcowni 
Drobnych Profili i Drutu. Dzięki 
rytmiczn-j pracy uzyskała ona 
nadwyżkę w obu asortymentach. 
Dodatkowa produkcja profili 
drobnych wyniosła ok. 760 ton, a 
walcówki — ok. 200 ton. (jd)
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ROZMOWY „GŁOSU"
« Praca fabrycznej organizacji ZMS 
“Spełnianie funkcji wychowawczych

»Rola i pozycja zetemesowca
Mgr inż. BOHDAN KOŁOMYJSKI, dyrektor naczelny JÓZEF NOWOTNY, sekretan propagandy KF PZPR

Huty im. Lenina.

ZMP-owska tradycja
Działaniem

Wysoka ran- 
organiza- 

mlodzieżo- 
wej ma w HiL 
długoletnią, bo 
zaczynającą się 
od ZMP trady­
cję. Zetemeso- 
wcy stanowią 
17 proc, całej 
załogi, już ten 
fakt określa 

znaczenie pracy ZMS dla hu­
ty. A przecież wpływ ZMS 
roztacza się na całą młodzież, 
której pracuje u nas 8,5 tys.

Moja ocena produkcyjnej 
działalności ZMS jest wysoce 
pozytywna. Współzawodnictwo 
pracy, podjęty ostatnio przez 
młodzieżowe brygady w pod­
stawowych wydziałach prob­
lem jakości, to niewątpliwe 
sukcesy. Szczególnie cieszy 
dobra praca brygad w stalow­
niach, życzę, by dorównały im 
brygady w Walcowni Zimnej. 
Te wydziały w największym 
stopniu decydują o jakości 
produktu finalnego HiL.

Ma ZMS duże osiągnięcia w

racjonalizacji. Ale 200 wnios­
ków w Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki, to za mało, 
jak na nasz kombinat. A jest 
to zadanie ważne, bo rozbudza 
inicjatywę zawodową, skiero­
wuje ambicje i zainteresowa­
nia młodych pracowników na 
unowocześnienie techniki.

Bardzo poważne znaczenie 
ma praca kulturalno-sporto- 
wa, którą prowadzicie po pra­
cy. Olimpiady kulturalne, 
spartakiady, turystyka — to 
ważne kierunki pracy, w któ­
rych osiągnięcia ZMS są bez­
sporne.

Korzystam z okazji — 
złożyć za pośrednictwem 
su" życzenia 
cy

cheę 
,Glo-

Nowemu 
który wybierze kon­

ferencja, by osiągnięcia jego 
były jeszcze większe, niż po­
przedników. Ustępującym 
władzom ZMS składam wyra­
zy najwyższego uznania za 
dobre kierowanie pracą z ca­
łą młodzieżą Huty Lenina.

Inż. ZENON KUŚ, kierownik utrzymania ruchu
Walcowni Slabing

Konkretność i konsekwencja
Obserwuję 

pracę ZMS od 
wielu lat. Po­
dzielić ją moż­
na na dwa o- 
kresy: pierw­
szy — kiedy 
główny wysi­
łek aktywu 
był skierowa­
ny na umoc­
nienie organi­

zacyjne i drugi — nazwę go 
okresem dojrzałej już pracy 
zarówno w kierunku wycho­
wania jak i produkcji. Przej­
ście od jednego do drugiego 
okresu wiązało się ze śmiel­
szym sięgnięciem do zetem- 
powskiej tradycji.

Młodzieżowe brygady dob­
rej jakości pracujące na mo­
stkach PU-3 i PU-4 oraz do- 
wstająca na mostku PU-S w 
naszym wydziale mają bar­
dzo poważny wpływ na po­
prawę produkcji. Ich wyniki 
są bardzo dobre. Zmniejsze­
nie przez młodzież pracującą

na tych stanowiskach ilości 
m. in. „niedoczyszczonych 
głów" w dużym stopniu roz­
ładowuje trudności wykań- 
czalni, która jest wąskim gar- 
ułem wydziału.

Wysoko sobie cenię inicja­
tywy ZMS w kierunku orga­
nizowania wolnego czasu. I 
to nie tylko dla młodzieży, ale 
dla całej załogi. Uczestniczy­
łem w takich imprezach, któ­
re stanowiły nie tylko dosko­
nały wypoczynk i rozrywkę, 
ale które w lekkiej formie 
wnosiły również i politycz- 
no-wychowawcze treści.

Mówiłem o pracy ZMS na 
przykładzie mojego działu. Ale 
również i z rozmów z kolega­
mi, także z naszej gazety wi­
dzę, że cała organizacja mło­
dzieżowa w naszej hucie po­
trafiła ostatnio podjąć bardzo 
dużo konkretnych inicjatyw 
i — co ważniejsze — konse­
kwentnie je realizuje.

objąć całą młodzież
Najciekaw­

szym zamierze­
niem ZMS w 
sprawach pro­
dukcji jest pod­
jęcie problemu 
jakości. Teraz 
warto rozsze­

rzyć zakres 
działania mło­

dzieżowych 
brygad i na in­

ne wydziały huty. W tym 
również i na pomocnicze. Bry­
gady powinny powstawać na 
tych stanowiskach, gdzie ist­
nieje pilna potrzeba poprawie­
nia jakości.

Duży wkład w patriotyczne 
wychowanie uczniów naszej 
szkoły przyzakładowej ma 
ZMS. ~ ' 
rolę inicjowane przez 
zację czyny społeczne, 
zy polityczne.

Natomiast za mało 
poświęca się sprawom nauki.

przyzakładowej
Dobrze spełniają swą 

organt- 
impre-

uwagi

Brak takiej inicjatywy. która, 
tak jak patronat nad jakością, 
stwarzałaby atmosferę współ­
zawodnictwa w nauce.

Miarą skuteczności pracy 
wychowawczej prowadzonej 
przez ZMS jest udzielenie 522 
rekomendacji do partii w o- 
statniej kadencji. Coraz lepiej 
przebiega szkolenie ideowo- 
polityczne Ale stale za mały 
jest kontakt z pracą organiza­
cji 40 proc, młodych pracow­
ników HiL, którzy pozostają 
jeszcze poza ZMS. Praca z nie- 
zrzeszonymi ma charakter o- 
kazjonalny, nie systematyczny.

ZMS wszędzie tam pracuje 
dobrze, gdzie kierownictwo 
polityczno-gospodarcze stwo­
rzyło mu odpowiedni klimat 
do działania. Gdzie starsi to­
warzysze uświadomili sobie, że 
ZMS może i powinien być 
równorzędnym partnerem przy 
rozwiązywaniu skomplikowa­
nych problemów wychowaw­
czych i produkcyjnych. ~~

JAN MAŁEK I sekretarz KZ PZPR w Pionie Głównego

Mgr inż. ZBIGNIEW CENTKOWSKI Główny Energetyk

Mechanika HiL

Szkoła działaczy
Huty im. Lenina.

Za mało inżynierów
W ostatnich 

latach ZMS w 
moim pionie 
umiejętnie łą­
czy zagadnienie 
wzrostu iloś­
ciowego ze sta­
łym wzbogaca­
niem form.

Powstało wie­
le młodzieżo­
wych brygad, 

myślimy o powołaniu brygad 
dobrej jakości. Po nowemu 
organizuje nasz ZMS czyny. 
Młodzieżowe brygady dele­
gują po jednym, dum swych 
członków. Wykonują za nich 
pracę w brygadzie, a tamci 
realizują czyn, w którym li­
czy się nie tylko siła fizyczna, 
ale fachowość. W ten sposób 
wykonaliśmy instalacje wod­
ne na stadionie Hutnika, czyn 
w rejonie Stalowni Martę- 
nowskiej, planujemy taki 
czyn w Bartkowej. Przy tak 
ustawionj pracy jej wartość 
jest znacznie wyższa. Czyny 
te kształcą nam również kad­
rę produkcyjnych „dowód­
ców".

Za mały jest natomiast u- 
dział młodej kadry inżynieryj­
nej w działaniu ZMS. Ab­
solwenci wyższych

powinni uświadomić sobie, 
że drogi awansu wiodą przez 
społeczni działanie. Dziś in­
żynier, to musi być także 
działacz społeczny. Myślę, że 
lukę w tym zakresie wypełni 
działanie koła młodych specja­
listów.

Poważny był 
udział zetem e- 
sowców w dy­
skusji nad pro­
jektem planu 
pięcioletniego. 
Jeszcze więk­
szą aktywność 
wykazuje orga­
nizacja w kon­
kretnej. pracy. 
W naszych wy­

działach z inicjatywy ZMS po­
wstały brygady DORO. Jakość

JÖZEF TECHMAŃSKI, mistrz Wydz. Piecowego ZRH —
HPR. Jeden ze zwycięzców plebiscytu ng najlepszego mi­

strza — wychowawcę i nauczyciela.

Osobisty przykład
Ubiegła ka- 

dencja przynio- 
9 burzliwyO „ ® wprost rozwój

M . *■ ’».’ ZMS w naszym
| . zakładzie. O co-

TaZ lePszeł Pra' 
<T/ Świadczy II Pr2efco^ani« ™ partii wielu a- 
ktywistów. Ale 
jeszcze część 

młodzieży pozostaje poza ZMS,- 
a i członkowie tej organiza­
cji nie zawsze wyróżniają się 
swą postawą.

Jednak zdecydowana więk­
szość zetemesowców, to ludzie

uczelni aktywni. Wybijający się w pra-

cy. Młodzieżowe brygady ini­
cjowały wiele czynów. Przy­
kładowo — z okazji ostatniej 

konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej ZMS podjęło wiele 
zobowiązań. Przystępujemy o- 
becnie do budowy pieca tan­
dem w Stalowni Martenow- 
skiej. ZMS przejawia duże za­
interesowanie i zaangażowanie 
ir realizacji tego trudnego za- 
aania.

Aby wpływ ZMS był więk­
szy, niż dotychczas, trzeba, 
obi) członkowie organizacji byli 
przykładem zarówno w pracy, 
jak i w organizowaniu dzia­
łalności politycznej, czy wol­
nego czasu.

naszej produkcji, jakość re­
montów prowadzonych przez 
wydziały TM w dużym stop­
niu zależą od ludzi. Właś-. ie 
ZMS potrafił poprzez młodzie­
żowe brygady poprawić ja­
kość. Mają one nie gorsze, a 
nawet lepsze wyniki niż starzy 
fachowcy.

ZMS dobrze prowadzi szko­
lenie, wieła aktywistów Me­
rze udział w szkoleniu partyj­
nym, młodzież często uczest­
niczy w prowadzonych przez 
nas lektoratach. Wynikiem te­
go — rekomendowani przez 
ZMS członkowie partii wyka­
zują się dużą wiedzą społecz­
no-polityczną. A w ostatnich 
latach rekomendowano ich 80. 
Wjnoslo w ZMS wielu akty­
wistów partyjnych, wielu kie­
rowników, mistrzów.

Nasza organizacja młodzie­
żowa jest godnym kontynuato­
rem ZMP. Potrafią przodować 
i w pracy i w zdobywaniu wie­
dzy fachowej i społeczno-poli- 
ty< znej i w organizowaniu wy­
poczynku. Dwie trzecie mło­
dych pracowników Pionu, to 
członkowie ZMS, ponad sześ­
ciuset ludzi. Jest to poważna 

siła.

Kolumnę przygotował 
St. Nowakowski

ZMS-owcy podczas pracy społecznej przy wykopie obok Stalowni Martenowskiej. Wśród 
sporej gromady młodych spotkać można było M. Rysa, B. Tylka, J. Suchojada, A. Krupę.

Kocioł przed łerminem
(Dokończenie re str. t)

LEK — st. mistrz, ALOJZY MA­
ZUR i JOZEF SZAFRAŃSKI — 
brygidzlści z Instslu Nowa Huta, 
TADEUSZ KRĘZOŁEK — st. 
mistrz, JULIAN JAMR0Z1K I KA­
ZIMIERZ PALIS — brygadziści z 
Mostostalu Nowa Huta, JAN SUR- 
DEK — mistrz, STEFAN NAJBE- 
REK i PIOTR KRZYWICKI — bry­
gadziści z kpbpp oraz JOZEF 
WĄTOR — brygadzista z Termo- 
izolacji, Zabrze.

Bardzo dobrze spisała się też 
przy remoncie załoga Elektromon- 
tażu Nowa Huta wykonująca pra­
ce montażowe i rozruchowe apara­
tury kontrolno-pomiarowej. Pod­
jęta ona zobowiązanie na cześć 52 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej skrócenia robót. Pracowała 
ofiarnie i bez wytchnienia. Słowa 
w pełni dotrzymała. Najbardziej 
wyróżniła się brygada BRONISt.A. 
WA WASTACA oraz brygada po­
miarów Inż. JÓZEFA KRAWCZY­
KA.

I uż po uruchomieniu kon- 
*“* wertora nr 1 rozmawiam 
z kier. Stalowni Konwertoro-

wo Tlenowej HiL mgr inż. Je­
rzym Grzybem. Pytam o ocenę 
— z punktu widzenia użytkow­
nika — wykonanych prac.

— Przeprowadzenie remontu 
w ciągu niespełna 25 dni sta­
nowi rewelacyjny wynik, któ­
rego chciałbym budowniczym 
serdecznie pogratulować! Do­
tychczas nie słyszałem o tak 
sprawnym i szybkim wykona­
niu tego zakresu prac. W 
Związku Radzieckim, w Hucie 
lljicza w Zdanowie, czy w 
Krzywym Rogu, taki sam re­
mont kotła, ale bez trawienia, 
trwał 33 dni. Jak mówili nam 
eksperci radzieccy, zaszła na­
wet konieczność dodatkowych 
postojów. U nas poszło wszyst­
ko bardzo sprawnie, nie mieliś­
my większych kłopotów. Jakość 
robót oceniam wysoko. Sło­
wem, budowniczowie HiL wy­
wiązali się z zadania — dosko­
nale.

Konwertor nr 1 i związany 
z nim organicznie kocioł odzys- 
knicowy, pracują bardzo do­
brze. Do chwili naszej rozmo­
wy z inż. Grzybem (we wtorek) 
przeprowadzono już 15 wyto­
pów, co równa się ok. 1.800 to­
nom stali. Załoga Stalowni 
Konwertorowo Tlenowej osią­
ga świetne rezultaty, pracuje 
nadzwyczaj rytmicznie i wy­
dajnie. Wystarczy powiedzieć, 

że swe zobowiązania produk­
cyjne (obejmujące dodatkowe 
15 tys. ton stali w br.) wyko­
nała niemalże w ciągu j e d- 
n e g o miesiąca — w listopa­
dzie br. Dodatkowa produkcja 
stali wyniosła bowiem ok. 11.9 
tys. ton. Od początku roku nad­
wyżka wynosi już ok. 35.7 tys. 
ton stali. Bardzo bliska jest 
już perspektywa wykonania 
całorocznych zadań planu: 
stanie się to około 15 bm. Być 
może stalownicy z Konwerto­
rowej będą na mecie jedni z 
pierwszych w hucie.

JERZY DANEK
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Z życia organizacji
związkowej

W 1970 ROKU KAMPANIA 
SPRAWOZDAWCZA

W OGNIWACH I RADACH 
ZWIĄZKOWYCH

Zgodnie z programem dzia­
łania zakładowej organizacji 
związkowej HiL i ZRH, w 1970 
roku będzie przeprowadzona 
kampania sprawozdawcza w 
ogniwach i radach związko­
wych. Celem kampanii jest 
ocena działalności grup 
związkowych oraz rad oddzia­
łowych, wydziałowych i za­
kładowych w roku 1969, okre­
ślenie stopnia realizacji u- 
chwały II Plenum KC. Termi­
narz zebrań sprawozdawczych 
jest następujący: w styczniu 
i lutym — zebrania grup zwią­
zkowych, w lfctym i marcu — 
zebrania w Radach Oddziało­
wych i Wydziałowych, w mar­
cu i kwietniu — w Radach 
Zakładowych. Konferencja 
Sprawozdawcza Rady Zakła­
dowej Kombinatu przewidzia­
na jest w listopadzie 1970 r.
unmmnnnniiiiiiiiiinnniiniiniiuiiniiiiitnnniniiiiiiiiitinmTnnnmnnnnnnnnniiiiniiiiiii’iiiiiiiiuntiiiiiiiiitiiinitiiiiiimnnmr

Już 250 spotkań Zbowidowców HiL 
z młodzieżą szkolną

Mała, skromna, ale bardzo 
sympatyczna uroczystość 
odbvła się ostatnio w 

Klubie ŻBoWiD HiL na os. 
Górali. Było to 250-te spot­
kanie Zbowidowców z mło­
dzieżą szkolną, czyli po prostu 
jedna z kolejnych lekcji wy­
chowania obywatelskiego i pa­
triotyzmu, przeprowadzona 
przez uczestników II wojny 
światowej — żołnierzy, party­
zantów, więźniów politycz­
nych.

Warto przypomnieć co kry- 
je się za tymi 250 spotkania­
mi. 170 odbyło się w Klubie 
ZBoWiD huty, a więc w sce­
nerii naszego interesującego 
muzeum pamiątek wojennych. 
Reszta spotkań odbyła się w 
szkołach nowohuckich. Koło 
prelegentów ZBoWiD-u liczy 
74 osoby. Na każde spotkanie 
z młodzieżą udaje się po 3—5 
weteranów II wojny świato­
wej reprezentujących rozmai­
te tereny zmagań z okupantem 
hitlerowskim (na wschodzie i 
na zachodzie) oraz więźniów 
z obozów zagłady. Poświecili 
oni na to ponad 1.800 godzin 
społecznej pracy.

250-te spotkanie było szcze­
gólnie uroczyste i miłe. W sali 
Klubu ZBoWiD gościły bo­
wiem harcerki ze Szkoły 
Podstawowej nr 86 w Nowej 
Hucie, z drużyny ..Dąbrówek”, 
szczepu im. Bolesława Chro­
brego. Były bardzo przejęte 
swą wizytą: chciały wypaść 
jak najlepiej w oczach gospo­
darzy. Dziewczęta został" ser­
decznie powitane przez Zbowi­
dowców huty, na czele z 
przew. ZF ZBoWiD w HiL

AMBITNE
PLANY SZKOLENIOWE
Duży nacisk kładzie organi­

zacja związkowa HiL na do­
bre, wszechstronne przesz­
kolenie swego aktywu. 
Plany szkoleniowe na rok 
przyszły są bardzo ambitne. W 
okresie styczeń-marzec odbę­
dzie się szkolenie członków 
plenum RZK (55 osób). V.' o- 
kresie grudzień-maj szkole­
niem objęci będą przewodni­
czący i sekretarze Rod Zakła­
dowych (46 osób). W okresie 
styczeń-maj odbędzie się szko­
lenie przewodniczących i se­
kretarzy Rad Oddziałowych, 
Wydziałowych i Zmianowych. 
W okresie od grudnia do czer­
wca szkoleni będą mężowie 
zaufania i grupowi społeczni 
inspektorzy pracy (1.930 osób). 
Ponadto szkoleniem objęci zo­
staną: członkowie Sądu Społe­
cznego, społeczni inspektorzy 
pracy, członkowie komisji 
związkowych, organizatorzy 
turystyki. ZDK HiL prowadzić 
będzie szkolenie w ramach 
Studium Kultury.

Warto podkreślić, że wykła­
dowcami są najlepsi specja­
liści. (jd) 

tow. Antonim Dałkowskim, 
Tadeuszem Madydą — uczest­
nikiem walk w szeregach Ar­
mii Radzieckiej z Japończyka­
mi na Dalekim Wschodzie, 
Andrzejem Jaworskim — par­
tyzantem i żołnierzem, Zyg­
muntem Jakubowskim — wię­
źniem i uczestnikiem przymu­
sowych robót w Niemczech.

Szybko wytworzył się bardzo 
serdeczny nastrój. Na stolikach 
pojawiły się pączki i herbata — 
fundacji Zbowidowców. Między 
gospodarzami i ich przemiłymi 
gośćmi nie było mimo różnicy 
wieku żadnego dystansu, chyba 
głównie za sprawą tego, że wielu 
Zbowidowców huty, to dawni har­
cerze, ludzie darzący tę organi­
zację dużym sentymentem, mają­
cy wiele w-spomnień ze zbiórek, 
harcerskich, defilad, wycieczek, 
obozów i podchodów, w ich póź­
niejszych wojennych losach, nie­
małą rolę odegrała prakts-czna 
szkoła zaradności, jaką wynieśli 
właśnie z harcerstwa.

Dziewczętom przewodziła 
druhna Grażyna Kruk — dru­
żynowa „Dąbrówek”, córka 
mgr Jana Kruka, działacza 
Rady Robotniczej HiL. Udział 
w spotkaniu wzięły m. in.: 
Kasia Gladyszck, Magdzia 
Bem, Elżbieta Kubala. Danu­
sia Dałkowska. Grażynka Nie­
miec, Halina Mlstorck, Danu­
sia Wołowiec, Udka Sulkow­
ska, Krysia Klimczak, Iza 
Slepowrońska, Jola Opozda — 
uczennice z klasy IV a, b, i c. 

Trzeba było widzieć, z jakim 
zainteresowaniem wysłuchały 
wspomnień wojennych Zbowidow­
ców, jak chłonęły każde słowo, 
zwłaszcza z opowieści tow. An­
drzeja Jaworskiego o wojennych 
akcjach dzieci z „Szarych Szere­

W 7akf»ńC7onj niedawno dekadzie książki polityerno-społecznei «or­
ganizowano wiele interesujących wystaw w kombinacie. Oto jedna 
z nich — w Walcowni Gorącej, gdzie ekspozycję połączono z kier­

maszem.

Nagrody PKO dla nauczycieli — opiekunów szkolnych 
kas oszczędności

Ważną, wychowawczą rotę speł­
niają szkolne kasy oszczędnoś­
ci Wdrażają młodzież do oszczęd­

nego gospodarowania pieniędzmi, 
uczą racjonalnego gromadzenia 
środków na jakiż większy zakup, 
na wycieczkę itp. Dlatego też 
PKO przykłada dużą wagę do 
rozwoju SKO. Z okazji Dnia

gów” w Warszawie, czyli konspi­
racyjnych harcerzy, z jakim za­
interesowaniem oglądały ekspona­
ty muzeum i jakie zadawały py­
tania! Jestem przekonany, że ze 
spotkania skorzystały bardzo du­
żo. Rozpaliło ono ich wyobraźnię, 
przyniosło tyle nowych wiadomo, 
ści uzupełniających to, czego na­
uczyły się w szkole. A gospodarze 
byli bardzo dumni ze swego nieco­
dziennego, jakże wdzięcznego 
audytorium. Spotkanie było ze 
wszech miar udane.

A na koniec dziewczynki 
podziękowały za miły wieczo­
rek goździkiem (za składko­
we pieniądze), piosenkami 
harcerskimi, deklamacjami i 
„bojowym” okrzykiem na po­
żegnanie. Przyrzekły też, od­
powiadając na propozycję tow. 
A. Dałkowskiego, otoczyć o- 
pieką mogiłę pilota _ myśliw­
ca, poległego w obronie poi- j 
skiego nieba w 1939 roku, 
znajdującą się na cmentarzu ! 
Rakowickim w Krakowie, i 
Przyjaźń została zawarta, na 1 
pewno nie było to ostatnie j 
spotkanie Zbowidowców z no- i 
wohucką młodzieżą harcers- I 
ką... (jd) I «aeaeaaasaaaaeaaaaawaeaaaaeaa

Podziękowanie za mile spotkanie.

Nauczyciela, dając wyraz rza- 
cunku ‘ i uznania dla opiekunów 
szkolnych kas, PKO przyznała 
przodującym nauczycielom I kie­
rownikom szkół, krzewicielom 
idei oszczędności wśród młodzie­
ży szkolnej, żt złotych i M srebi*  
nych odznak SKO. Ponaato — 
70« ty*.  zł na nagrody.

W dniu ŻS listopada odbyła się 
w Oddziale Wojewódzkim PKO w
Krakowie uroczystość wrę-zenia 
odznak i nagród wyróżnionym 
nauczycielom z naszego woje­
wództwa.

Wśród I*  nauczycieli, którzy o- 
trzymali nagrody pieniężne po 
SM zł, znaleźli się również peda­
godzy z Nowej Huty. Są to: JO­
ZEFA HARANCZYK ze Kzkołr 
Podstawowej nr 85 na oś. Stalo­
wym. ZOFIA PRZYGONSKA »• 
Szkoły Podstawowej nr 1»S na os. 
Słonecznym i KRYSTYNA RÓ­
ŻYCKA ze Szkoły Podstawowej 
nr 77 w Pleszowie.

Jednocześnie został też rozwią­
zany konkurs ogłoszony przez 
PKO wspólnie z Kuratorium O 
kręgu Szkolnego na okolicznoś­
ciową dekorację szkół o próbie 
matyce oszczędnościowej. Do 
konkursu tego zgłosiło się }« 
szkół z terenu Krakowa, 1 na 
grodę w postaci bonu towarowe­
go o wartości see zł otrzymała 
— z terenu Nowej Huty — opie­
kunka SKO ALEKSANDR \ «IŁO­
WA ze Szkoły Podstawowej nr 7« 
na os. Lubocza, nagrody pocie­
szenia (bony o wartości 85» zł) o- 
trzymali nauczyciele: ze Szkoły 
Podstawowej nr M os. Na Skar­
pie i ze Szkoły Podstawowej nr 
104, os. Wysokie; (jd)

Nasi czytelnicy znają już z 
wielu publikacji istotę i prze­
bieg realizacji zetemesowskie- 
go patronatu nad jakością 
produkcji w niektórych wy­
działach. na wybranych agre­
gatach. Inicjatywa ta rozwija 
się nadal. Do łańcucha bry­
gad, które za swój cel posta­
wiły polepszenie wyrobów hu­
ty dochodzą stale nowe. Al? 
też i sama forma realizacji 
patronatu wzbogaca się o no­
we rozwiązania, które z pew­
nością odegrają niebagatelną 
rolę w usprawnianiu funkcjo­
nowania HiL.

JAKOŚĆ REMONTÓW
Nowym zagadnieniem, które 

podjęli w swej batalii o ja­
kość zetemesowcy jest zagad­
nienie remontów. Wiadomo, od 
tego jak zostanie on przepro­
wadzony zależy nie tylko czas 
pracy agregatu, ale też i ja­
kość produkowanego asorty­
mentu. Z kolei zaś — jakość 
remontu uwarunkowana jest 
jakością materiałów do niego 
użytych. Ale też nie bez zna­
czenia są pewne czynniki su­
biektywne, zależne od wyko­
nawców, producentów mate­
riałów remontowych i odbior­
ców. Zetemesowcy postanowi­
li, wspólnie z kierownictwami 
ZMO, ZRH-HPR i obu sta­
lowni doprowadzić do takiej 
sytuacji, by remonty martena 
nr 7 i konwertora, czyli agre­
gatów, na których pracują 
młodzieżowe brygady walczą­
ce,o najwyższą jakość produk­
cji, wykonywane były możli­
wie najlepiej.

SPRAWY OCZYWISTE, ALE...
Niedawno odbyła się nara­

da zespołów d/s jakości ZF 
ZMS i zarządów zakładowych 
przy ZMO, ZRH, Stalowni 
Martenowskiej i Konwertoro­
wej. Temat: przedłużenie 
kampanii pieca martenowskie- 
go nr 7 i konwertora, dzięki 
prawidłowemu przeprowadze­
niu remontów przy użyciu 
materiałów o właściwych pa­
rametrach. No i oczywiście — j 
dzięki prawidłowej ekspioata- ‘ 
cji, co zależy od załóg stalow­
niczych.

Narada była krótka. Nie by­
ło deklaracji bez pokrycia. 
Nie obiecywano sobie cudów i 
— wydawałoby się, nie wymy­
ślono nic nowego. ZMO do­
starczać będzie wyroby zasa­
dowe i smołowe o takich pa­
rametrach, jak dotychczas o- 
bowiązujące, pozostali kontra­
henci stosować się będą do 
dotychczas obowiązujących 
rygorów technicznych. Cala 
sprawa zamyka się właściwie 
w wyeliminowaniu czynni­
ków. które mogą doprowadzać 
dc niedokładności technicz­
nych. Zwrócono więc uwagę 

na sprawę tak oczywistą, że 
aż... często niedostrzeganą. I 
rzeczywiście, narada nie przy­
niosła niczego nowego, poza... 
propozycją amiany stosunku 
do wykonywanej pracy na go­
spodarski, nie tylko z nazwy.

JAKIE SĄ ZOBOWIĄZANIA?
ZMO dodatkowo oznakuje 

partie materiału przeznaczone 
na wspomniane remonty. HPR 
dotrzyma jakościowych wska­
źników remontu w Stalowni 
Martenowskiej. Ponadto nie 
dopuści się do pomieszania 
materiałów i zabezpieczy ich 
należyte składowanie, zaostrzy 
się kontrolę nad cieplną pracą 
pieca i ze strony kierownic­
twa i młodzieżowych brygad. 
W konwertorowej natomiast 
przeprowadzi się szybko re­
mont, by nie dopuścić do zni­
szczenia cegły smołowej i 
wprowadzi się współzawodnic­
two między brygadami w u- 
zyskiwaniu jak najlepszych 
parametrów decydujących o 
wytrzymałości wymurówki 
konwertora.

I jeszcze inne zobowiąza­
nia: ZMS bierze na siebie o- 
bowiązek społecznej kontroli 
realizacji porozumienia i to 
nie tylko r.a szczeblu między­
zakładowym, ale każdy ZZ u 
siebie. Natomiast administra­
cja będzie analizować tech­
niczne wyniki.

*

W nowej Inicjatywie jakościo­
wej, tak jak dotychczas, nie za­
kłada się dodatkowego wysiłku, 
nadplanowej pracy. W normal­
nym czasie, bez zwiększeni« na­
kładu pracy, tylko dzięki lepszej 
organizacji i gospodarskiemu sto­
sunkowi do obowiązków uzyska 
się więksre efekty produkcyjne.

Dodajmy jeszcze, że we wspo­
mnianej naradzie brali poza 
młodzieżowcami udział szefowie: 
TKJ inż. Markiewicz i P-55 inż. 
Grzy b, z-cy kierowników d/s pro­
dukcji z ZO mgr Kowar i z P-Sd 
inż. Razowski oraz kier. Wydz. 
Piecowego ZRH inż. Talarek.

Z.

Kwiaty nie pomagajq 
uprzejmości...

Coraz częściej dochodzą nas 
głosy, że obsługa kwiaciarni przy 
placu Centralnym jest wyjątkowo 
nieuprzejma, co nas dziwi — bo 
przecież tak miły kontakt z 
kwiatkami...

Z pewnością jest to jednak 
prawdziwe, bo tych kwiatów w 
nowohuckiej kwiaciarni jest zaw­
sze bardzo mało i o „wyliniałym” 
wyglądzie. Nadal po ładne kwia­
ty musinij jeździć do krakow­
skich kwiaciarni. A może by tak 
zainteresowana dyrekcja zwróci­
ła baczniejszą uwagę na swą no­
wohucką podopieczną? Redakcja, 
jak i Czytelnicy będą na pewno 
zadowoleni. m

(Dalszy ciąg ze str. 1)

Bardzo ożywiona, ciekawa-i 
konkretna była dyskusja, w 
której głos zabrało 20 osób. 
Są to tow. tow.: Władysław 
Cader z P-61. Stefan Swicr- 
czek z P-51, Julian Kaczor z 
ZRH, Kazimierz Kruk z TA, 
Konrad Grześkowiak z KTiR, 
Lucjan Karczewski z TE, Ta­
deusz Wachowski — I sekre­
tarz KF PZPR. Józef Woj­
tas z W-17, Tadeusz Szwa­
czek z P-60, Tadeusz Górski 
— przew. Prez. DRN, Stani­
sław Zmuda z ZK, Stanisław 
Hasiak — przedst. CRZZ, Jó­
zef Joniec — P-50, Adam
Cierniak z ZMO, Mieczysław 
Gil z P-55. Mieczysław Szefer 
z TM. Stefan Jurkowski z P-40, 
Wiesław RPcrzowski z Ośrod­
ka Mechanizacji i Automaty­
zacji, S'c'an Włodarczyk z 
P-51, Stefan Olewiński z PT.

Trudno w krótkim zarysie 
zrelacjonować dyskusję, po­
ruszono bowiem takie bogac­
two zagadnień, że nie starczy­
ło by na to i kolumny gazety. 
Ogólne stwierdzenie: dysku­
sja była konkretna, rzeczo­
wa, zaangażowana. Stała na 
dobrym poziomie. Nie było 
bodajże ani jednego wystąpie­
nia z nutką biadolenia, czy 
bezradności. Dominowały — 
zupełnie prawidłowo — pro­
blemy gospodarcze, wydajno­
ści pracy, postępu techniczne­
go, zarządzania, efektywności 

produkcji, eksportu, gospodar­
ki materiałowej i magazyno­
wej, jakości produkcji.

Najbardziej podobało mi się 
to, że nie owijano niczego w 
bawełnę, nie omijano drażli­
wych spraw. Wskazywano na 
konkretne zaniedbania i prze­
jawy niegospodarności, pięt­
nowano winnych. Krytykując 
pokazywano z.arazem drogi 
wyjścia z obecnej sytuacji. 
Kilka spraw z dziesiątek na 
to zasługujących, chciałbym 
specjalnie wypunktować. Za 
mała jest mechanizacja pracy 
w Wydz. P-61. Jak mówił 
tow. Cader, narzędziem pracy 
bywa jeszcze ciągle tutaj że­
lazny hak, którym się ciągnie 
blachę do sortowania, często 
o wadze od 40 do 1.200 kg. W 
Wydz. Wielkie Piece — ło­
pata i taczki zastępują urzą­
dzenie. które powinno ulżyć 
ciężkiej pracy ludzi. Nikt o 
nim jednak dotąd nie pomy­
ślał.

Wielokrotnie przewijały się 
w dyskusji zagadnienia gospo­
darki remontowej. Wskazywa­
no na liczne niedomagania. 
Jak powiedział tow. Karcz.ew- 
ski, egzekutywa KF skierowa­
ła do Zjednoczenia 23 wnios­
ki dotyczące poprawy gospo­
darki remontowej w hucie. 
Ani jeden nie został dotąd 
zrealizowany. Zresztą o czym­
że innym jak nie o niedoce­
nianiu spraw naszej huty 

świadczy fakt, że w tak waż­
nej konferencji nie brał u- 
działu żaden przedstawiciel 
ZHŻiS.

Inne zagadnienie z dziedzi­
ny remontów uwypuklił tow. 
Wojtas: wykonujemy w HiL 
remonty obrabiarek nie mając 
ani odpowiednich fachowców, 
ani części zamiennych, ani na­
wet narzędzi. W rezultaci® 
remont kosztuje nas drożej Gospodarski głos załogi
niż kosztowałby... zakup nowej 
maszyny. Wniosek: należy re­
monty zlecać wyspecjalizowa­
nemu przedsiębiorstwu, które­
go usługi byłyby dia naszej 
huty ekonomiczne. O trudno­
ściach w remontach mówił 
także tow. Joniec: potrzebne 
są podnośniki 5 i 25-tonowe. 
Nie mamy ich w Martenow­
skiej od 3 lat. Przy każdym 
remoncie trzeba pożyczać 
sprzęt w Mostostalu lub ZRH. 
Traci się czas i rosną przez to 
koszty.

Zabierając glos w dyskusji 
tow. Wachowski bardzo mocno 
zaakcentował problematykę II 
i IV Plenum KC. Mówił m. 
in.: wydać trssba skuteczną 
walkę bezduszności, marno­
trawstwu, protekcjonizmowi. 

Należy lepiej kontrcl - wać 
pracę administracji; cenić 
pracowników kadry inżynie­
ryjno-technicznej wykazują­
cych się ekonomicznym my­
śleniem. Mistrzowie powinni 
otrzymać faktyczne uprawnie­
nia, które podniosą rangę i 
znaczenie tej jakże ważnej 
funkcji.

Niedostateczną troskę o for­
sowanie postępu technicznego 

przedstawił na konkretnych 
przykładach tow. Szwaczek. 
W Walcowni Ciągłej Kęsów 
zainstalowano urządzenie ele­
ktroniczne do bezodpado- 
wego cięcia metalu. Okazało 
się ono jednak nieDrzystoso- 
wane do procesu technologicz­
nego, nie zdaje egzaminu. U- 
«•ządzenie zawiodło, a nikogo 
nie boli o to głowa. I inny 
przykład: podczas rekonstruk­
cji Zgniatacza w 1963/64 roku 
miało być przerobione stero­
wanie głównym napędem na 
sterowanie prostownikowe. 
Zadanie to następnie z roku 
na rok przechodziło „pośliz­
giem” w planach postępu tech­
nicznego. Nie realizowano go, 
aż wreszcie w ogóle znikło z 
pJanów. Gospodarną pracę u- 
trudnia brak wag w hucie: 

cierpią na tym rozliczenia 
wsadowe między wydziałami. 
Sprawa ciągnie się już od lat 
i nie jest załatwiona.

Przytaczano jednak wiele 
. pozytywów”, mówiono nie 
tylko o brakach, ale także o 
tym co zrobiliśmy i co osiąg­
nęliśmy. Akcentowano ogrom­
ny postęp w pracy Rady Ro­
botniczej, poważny — ilościo­
wy i jakościowy wzrost akty­
wu, podejmowanie coraz to 
trudniejszych zagadnień i 
i konsekwentne wcielanie li­
chwa! i wniosków w życic. 
Dziękowano Radzie za rzetel­
ną pracę i za jej rezultaty.

Na konferencji Rady Robotniczej przemawia I sekretarz KF PZPR 
tow. Tadeusz Wachowski.

Nie były to tylko kurtuazyjne 
głosy.

Konferencja wybrała do
Rady Robotniczej HiL 50 
członków. Nie pierwszym 

plenarnym posiedzeniu Rady 
dokonano wyboru Prezydium 
w następującym składzie: 
przew. Rady Robotniczej HiL 
— ponownie — tow. Edward 
Cisowski, sekretarz — tow. 
Józef Janus, członkowie Pre­
zydium — tow. tow. Tadeusz 
Szwaczek, Jan Orzech. Mie­
czysław Gil. Edward Cyganik, 
Kazimierz Kraiński, Ryszard 
Gądek, Mieczysław Szefer, 
Karol Biedroń, Jan Kuźniar.

(jd)
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grają 
z AZS-em

Ostatni mecz bokserów
Pięściarze I ligi bokserskiej koń­

czą w nadchodzącą niedzielę dwu­
letni cykl rozgrywek mistrzow­
skich. Kończą również z tym Jak­
że nieatrakcyjnym systemem roz­
grywek. Rozciągnięcie mistrzostw 
na dwa lata doprowadziło do 
gwałtownego spadku zaintereso­
wania mistrzostwami bokserskimi. 
(Przeciętny kibic nie był w sta­
nie pamiętać sytuacji w I lidze.) 
A — co najgorsze — wpłynęło 
niekorzystnie na poziom ligowej 
„młócki". Żaden zawodnik nie 
potrafi utrzymać formy na naj­
wyższym poziomie przez tak dłu­
gi okres czasu. I kto będzie wkła­
dał w każdy trening maksimum 
wysiłku, skoro mecze o punkty 
— a to przecież jest najważniej­
szy bodziec — odbywaij się z 
wielotygodniowymi przerwami.

Ten niefortunny system spot­
kał się z powszechną raczej kry­
tyką. Dawaliśmy temu wyraz rów­
nież na naszych lamach. Krytycz­
ne glosy dotarły wreszcie pod 
właściwy adres. Polski Związek 
Bokserski zdecydował się wrócić 
do systemu Jednorocznego. I ligę 
podzielono na dwie grupy. Ściśle 
rzecz biorąc będą to dwie klasy 
rozgrywkowe czyli I i H liga. 
PZB — niekonsekwentnie — na­
zwał Je grupami A 1 B I ligi. W

Pierwsze piłki 
w ekstraklasie siatkówki
Jak już informowaliśmy w sobo­

tę 6 grudnia rozpoczynają się 
rozgrywki o mistrzostwo I ligi 
siatkówki. I tu nastąpiła reorga­
nizacja, zmniejszono ilość zespo­
łów do ośmiu. Wszystkie drużyny 
będą się spotykać ze sobą cztero­
krotnie: dwa razy na wyjeździe 
i dwa razy u siebie. Zlikwidowa­
no pary rozgrywkowe. Dla Hut­
nika jest to korzystna okolicz­
ność. Do tej pory bowiem nowo- 
hucianie jadąc np. do Warszawy, 
do swych głównych rywali, nie 
mieli równych szans. Wymęczeni 
sobotnim meczem z Legią, w nie­
dzielę trafiali na „świeżutki" ze­
spół AZS, który w sobotę wygrał 
„spacerkiem.",z Wawelem czy.Ąn- 
ną równie słabą drużyną, tworzą- . 
cą parę z Hutnikiem. W nowym 
systemie szanse się wyrównują. 
W sobotę 1 niedzielę gra się bo-

Mistrzowie Polski 
w sali Hutnika

w dniach od 4 do 6 grudnia 
odbywały się w Lublinie między­
narodowe mistrzostwa Polski w 
tenisie stołowym. Brat w nich 
udział m. in. Wiesław Chajdecki 
z Hutnika. Ze względu na mię­
dzynarodowe mistrzostwa Polski, 
rozgrywki o mistrzostwo I ligi 
odbędą się w niedzielę i ponle- 

. działek.

W niedzielę 7 bm. — o czym Już 
informowaliśmy — Hutnik grać 
będzie we własnej sali w DMH — 
z zespołem wielokrotnego mistrza 
Polski, Spójnią Warszawa. Począ­
tek meczu o godzinie 9.00. W po­
niedziałek natomiast o g-dzinie 
18.00 nowohucianie spotkają «tę 
ze Startem Włocławek.

dziełach Włodzimierza 
Lenina znajdziemy bar­
dzo wiele artyk- łów i 

wypowiedzi dotyczących
spraw Polski i oceny polskie­
go ruchu robotniczego. War­
to wiedzieć, że nie ma do­
tychczas bardziej wnikliwej, 
opartej na historyczno-mate- 
rialistycznej metodzie — oce­
ny tego ruchu i jego tradycji, 
niż ta, którą zawarł w swych 
pracach Lenin.

W artykule pt. „Kwestia na­
rodowa w naszym programie” 
Lenin pisał: „Interesy klasy 
robotniczej nakazują w spo­
sób kategoryczny, by robotn’- 
cy polscy we wszystkich 
trzech państwach, które po­
dzieliły Polskę, walczyli ra­
mię w ramię ze swoimi towa­
rzyszami klasowymi. Mi­
nęło czasu, kiedy rewolucja 
burżuaz- jra mogła stworzyć 
wolną Po's' ę; dcii odrodzenie 
Polski ;~st moż’twe j-dynie 
poprzez r-wolucję socjalną, w 
której nowoczesny proletariat 
skruszy swe kajdany”.

Jak ła wo się domyśleć, ar­
tykuł ten został napisany je- 
szcz? w okresie rozbiorów 
Polski, na długo rrz°d I woj­
ną. śv ia*ową.  Już wtedy Le- 
nin łączył interesy proletaria- 

grupie A, do której zaliczone zo­
stanie sześć pierwszych zespołów 
z końcowej tabeli obecnych roz­
grywek (a więc wśród nich 1 Hut­
nik) — odbywać się będą rozgryw­
ki o mistrzostwo i wicemlstrzos- 
Iwo Polski, w grupie B — o 
awans do grupy A. Obie grupy 
liczyć bę<l3 po 6 zespołów.

A tymczasem kończy się do­
tychczasowy cykl rozgrywek. Fi­
nisz nie jest, niestety, pomyślny 
dla zespołu Hutnika, który został 
wyeliminowany z walki o dwie 
czołowe lokaty. Niedzielny mecz 
może przynieść drużynie nowo­
huckiej co najwyżej awans na 
trzecie miejsce. I to pod warun­
kiem, że warszawska 
nie wygra w Gdańsku.

Na ostatniej prostej 
Hutnika zmierzą się z
ŁTS Gliwice — drużyną, która 
już na parę kolejek przed za­
kończeniem mistrzostw straciła 
szanse na utrzymanie się w I li­
dze. Tym niemniej jest w tym 
zespole kilku zawodników dobrej 
klasy, których występ na ringu 
potrafi zadowolić nawet wybred­
nych kibiców.

Mecz Hutnik — ŁTS odbędzie 
się w niedzielę 7 grudnia o go­
dzinie 11.00 w hali widowiskowo- 
sportowej kombinatu.

Gwardia

bokserzy 
zespołem

z tym samym przeciwni-wiem 
kłem.

Na 
Nowej 
spót AZS Olsztyn. Hutnik 
będzie z olsztyńskimi akademika­
mi w hali Wandy — w sobotę 8 
bm., o godzinie 18.00 1 w niedzielę 
7 bm., o godzinie 17.30.

inauguracjl rozgrywek w 
Hucie zobaczymy silny ze- 

grać

Koszykarki jadq na Slqsk
Dwa wyjazdy mają przed sobą 

koszykarki Hutnika. W sobotę « 
bm. grać będą w Gliwicach z dru­
żyną Carbo, w niedzielę 7 bm z 
AZS w Katowicach.

Tydzień temu nowohucianki po 
słabym meczu przegrały z nlenaj. 
mocniejszym bądź co bądź zespo­
łem Śląska z Tarnowskich Gór 
39:43 (16:18). Porażka ta pozbawiła 
drużynę Hutnika dużej szansy — 
a mianowicie Wejścia do pierwszej 
trójki, premiowanej awansem do 
II ligi państwowej. W meczu tym 
zawodniczki Hutnika wykazały 
całkowity brak odporności psy­
chicznej. Pierwsze niepowodzenia 
załamały je do tego stopnia, że 
później traciły piłki, pudlowoly 
przy strzałach na kosz — w dzie­
cinnie łatwych sytuacjach.

Zrehabilitowały się w dzień pó­
źniej, wygrywając 59:45 (25:21) ze 
znacznie wyżej niż Śląsk notowa­
ną drużyną Polonii Bytom.

Mgr J. Nelicki — 
kierownikiem wyszkolenia 

w Hutniku
W Hutniku nastąpiła zmiana na 

stanowisku kierownika wyszk*  le­
nia klubu (trenera — koordyna­
tora). Miejsce dr Stanisława Kuli 
zajął Zasluł-ny Działacz Kult Ty 
Fizycznej mgr Janusz Nelicki. 
Życzymy sukcesów w pracy.

W 100 rocznicę urodzin wodza rewolucji

LENIN
a sprawy polskie

tu rosyjskiego z dążeniami ro­
botników polskich i innych 
ciemiężonych krajów. Zgodnie 
z nauką Marksa, widział wy­
zwolenie narodowe i społecz­
ne w powstaniu zbrojnym, w 
rewolucji prol-tariackiej, od­
rzucając wszelkie formy wał­
ki parlamentarnej, jako nie­
skuteczne a nawet szkodliwy.

W pracy pt. „Walka prole- 
taratu a lokajstwo burżuazji" 
L^nin szeroko pisał o zryw’.? 
proletariatu 
wyjątki:

Robotnicy, 
gotowani do 
graniczający 
wyłącznie do 
ją nam — jak świadczy przy­
kład proletariatu Łodzi — nie 
tylko nowe wzory rewolucyj­
nego entuzjazmu i bohater-

łódzkiego. Oto

nawet nieprzy- 
walki, nawet o- 
się początkowo 
obrony, pokazu-

Początek me- 
(DMH) o go-

Cabański
14, Baran i J.

W kolejnym meczu o mistrzos­
two ligi okręgowej. 
Hutnika spotkają się w niedzielę 
7 grudnia z AZS Ib. 1 
czu w sali Hutnika 
dżinie 19.00.

Tydzień temu i 
przegrali z rezerwą 
(34-481. Najwięcej punktów 
Hutnika zdobył 
Grochal po 
ch-l po 12.

W jednym 
wyraziliśmy 
rze Hutnika 
gotowywać się do 
udziału w rozgrywkach 
gdzie regulamin przewiduje pewne 
ograniczenia wieku drużyny, pre­
ferując młodych zawodników. O- 
trzymallśmy list z sckc'i koszy­
kówki. z którego wynika, źe tego 
rodzaju przygotowania są czy­
nione. Z listu dowiadujemy się 
m. in., że właśnie zgodnie z obo­
wiązującym w II lidze limitem 
wieku drużyna Hutnika rozgrywa 
większość spotkań w lidze okrę­
gowej. Często nawet kosztem o- 
statećznego wyniku. Jeśli zwycię­
stwo jest zapewnione, wtedy na 
parkiet gremialnie wchodzi mło­
dzież. Często postronni obserwa­
torzy zwracają uwagę, że t*n  czy 
ów młody zawodnik nie spisuje 
się najlepiej a jednak nie jest 
zmieniany. Ważne jest jednak al»v 
młodzi zawodnicy nabrali do­
świadczenia a wtedy przyjdą 1 
wyniki.

Zresztą Już w tej chwili młodzi 
zawodnicy, grając w drużynie re­
zerwowej, wygrywają mecz za 
meczem, niektóre nawet bardzo 
wysoko. Na przykład z Górnikiem 
Wieliczka 150:37, z Koroną 111:70. 
W pierwszej „piętnastce" zespołu 
Hutnika jest aż lo zawodników w

koszykarze

nowohuclanle 
I Wisły 74 81 

dla 
i W. 
Cro-

z ostatnich numerów 
opinię, że koszyka- 

wlnni już teraz przy- 
ewentualnego 

II liSi,

Nowe władze
Klubu Narciarskiego PTTK

19 listopada odbyło się walne ze­
branie Klubu Narciarskiego dzia­
łającego przy Zakładowym Od­
dziale PTTK HiL, na którym do­
konano wyboru nowego Zarządu 
Klubu i Komisji Rewizyjnej.

Prezesem Klubu Narciarskiego 
został wybrany ponownie, znany 
narciarz i doświadczony 
narciarski, wie^J^tnj 
działacz ruchu turysty 
kombinacie inż. Roman 
wski, wiceprezesem do 
panizacyjnych — inż. Jerzy Stan- 
lcowskl, wiceprezesem do spraw 
iina: sowych — kol. Andrzej So- 
kalski, sekretarzem — Inż. Marian 
Tomczyk i skarbnikiem — kol. 
Danuta Przybylska. W skład za­
rządu Klubu Narciarskeigo we;z!i 
ponadto: inż. Marek Suchodolski 
— odpowiedzialny za propagandę 
imprez narciarskich, kol. Edward 
Pięta — odpowiedzi -1-y za sprzęt 
narciarski, kol. kol. Adam Jagód­
ka i Leonard Gadomski — kierow­
nicy sekcji turystycznej i rajdów 

Leszek Unicki 
kol.

kierownik se-

turystycznej i ra. 
narciarskich, inż.
— kierownik sekcji sportowe 
Stanisław Wolak
kcji szkolenia dla początkujących 
i zaawansowanych narciarzy 1 
kol, Andrzej Czubek — odpowie­
dzialny za współpracę z GOPR-em 
i z-bezpleczenie sanitarne imprez.

Do Komisji Rewizyjnej wybra­
no: inż. Tadeusza Stępalskiego i 
kol. Jana Jackiewicza.

Zarząd Klubu Narciarskiego pra­
gnie za naszym pośrednictwem

stwa, lecz również i nowe for­
my walki. Uzbrojenie ich jest 
jeszcze słabe, nad wyraz sła­
be, ich powstanie ma po daw­
nemu charakter lokalny, po­
zbawione jest łączności z ru­
chem ogólnym, le”z mimo 
wszystko czynią oni krok na­
przód; z opromną szybkością 
pokrywają ulice miast dzie­
siątkami barykad, zadają po­
ważne straty wois’-om caratu, 

. bron!a się zaciekle w po- 
srrzogólnych domach. Nowe 
ofiary oprawców carski-h — 
w Łodzi zabito i raniono oko­
ło 2000 osób — wzniecają 
p'omień nienawiści do prze­
klętego samowlad-twa wśród 
nowych dziesiątków i setek 
tysięcy obywateli. Na tle po­
szczególnych wybuchów coraz 
wyraźniej zarysowuje się ob- 

wieku od 17 do 29 lat, wysokich, 
o wzroście od 187 do 200 cm. 
Najbardziej pracowici spośród 
nich to Wiesław Grochal, Jan Ku­
tyła, Tadeusz Bogacz, Jacek Re­
miszewski, Krzysztof Kolendo 1 
Zygmunt Peksa.

Z listu dowiadujemy się, że du­
ży zawód sprawiał sekcji młody 
koszykarz, który rokował naj­
większe nadzieje Adrian Cabań- 
rki. 18-'etni dziś zawodnik ma 
doskonale warunki fizyczne: 2
metry wzr.-stu, duża skoczność, 
celny rzut. Pozostawało mu po­
pracować nad techniką i umiejęt­
nościami taktycznymi. Do nieda­
wna był członkiem kadry 1 re­
prezentantem Polski w kategorii 
juniorów.

Jak to zwykle 
chłopca zwrócił 
ościennej potęgi 
Wmówili mu, że 
pierwszej wiclkc 
grać w ekstra klasie, na oczach 
tłumu widzów. I chyba Im uwie­
rzy!. sądząc z tego, że zaniedbał 
się w treningach, stal sie nie- 
koleżeńskl. Co najgorsze, podob­
nie postępował w szkole.

Obecnie, dzięki wysiłkom 1 po­
mocy kierownictwa sekcji, A. Ca­
bański uregulował swe stosunki 
ze szkołą, zaczął solidnie praco­
wać również na sali 
Chcielibyśmy bardzo, 
mai się na tej drodze, 
jest to kandydat na 
dużego formatu.

w podsumowaniu listy czytamy: 
Ogółem ponad 50 zawodników 
czynnie uprawia koszykówkę. Do 
rozgrywek zgłoszono dwie druży­
ny juniorów. Młodzicy w swej 
klasie przegrali tylko z połączo­
nymi silami Korony i Sparty. 
Jest nawet zespół „mini-basketu", 
złożony z 11—12-letnich chłopców. 
Sekcja ściśle współpracuje ze 
wszystkimi niemal szkołami No­
wej Huty, które są niewyczerpa­
nym rezerwuarem talentów. Gdy­
by tylko było gdzie ćwiczyć, to 
chętnych byłoby dużo wiecej.

Dziękujemy za list. (red.) 

bywa. talent 
uwagę działaczy 

koszykarskiej, 
już jest gwiazda 
- i, że powinien

sportowej. 
aby utrzy- 
bo przecież 
koszykarza

serdecznie podziękować prezesowi 
ZF ZBoWiD HiL Antoniemu Dał­
kowskiemu za owocną współpracę, 
a szczególnie za udostępnienie sa­
li Klubu ZBoWiD na organizowa­
nie zebrań 1 imprez dla sympaty­
ków „białego szaleństwa". Słowa 
uznania 1 podziękowania w imie­
niu narciarzy przekazujemy 
spodrrzowi Klubu ZBoWiD 
tow. Szydłowskiemu za bezintere­
sowną pomoc 1 stworzenie miłej 
przyjacielskiej atmosfery, sprzj*

I

instruktor __ ......____ ... ..........
.Znużony jrjącej działalności społecznej, 
cznego w 
wielebHO-
spraw or-

Wszelkich Informacji, dotyczą 
cych działalności Klubu Narcias 
skiego PTTK HiL udziela biura 
Oddziału PTTK HIL, tel. 48-25.

(md)

i j

Miła uroczystość w branickiej szkole

raz rozpalającego się, obejmu­
jącego całą Rosję pożaru...”

A w artykule pt. „Nasze za­
dania a rada delegatów ro­
botniczych", z listopada 1995 
roku Lenin pisał:

„Program tymczasowego 
rządu rewolucyjnego winien 
przewidywać niezwłoczne na­
danie rzeczywistej i pełnej 
wolności narodowościom uci­
skanym przez carskiego pot­
wora. Narodziła się wolna Ro­
sja. Proletariat stoi na swym 
posterunku. Nie dopuści on do 
tego, aby bohaterska Polska 
raz jeszcze została zdławiona. 
Rzuci się sam w bój i już nie 
t-'lko za pomocą pokojowego 
strajku, lecz z bronią w ręku 
powstanie do walki o wolność 
i Rosji i Polski".

Te 
akcenty 
wielu pracach Lenina. W jego 
wystąpieniach, artykułach i 
książkach, w których genialnie 
przygotował teoretyczne pod­
stawy przyszłej, socjalistycz­
nej rewolucji proletariackiej.

Z innymi materiałami Le­
nina związanymi ze sprawą 
Polski, zapoznam Czytelni­
ków w następnym numerze 
„Głosu”.

DANUTA RYBARCZYK

internacjonalistycznę 
przewijają się w

SOSU
Kary, nagrody, premie — to 

zwykle sprawy wywołujące 
dyskusję, ba — kontrowersje. 
To właściwie zrozumiale. Oce­
na subiektywna, to znaczy 
człowieka zainteresowanego, 
zwykle różni się — szczegól­
nie w przypadku kary — od o- 
ceny np. kolektywu.

Także i wśród załogi huty 
niezbyt dobrze znane są prze­
pisy mówiące o karach, wyni­
kające z układu zbiorowego, a 
szczegółowo c-mówlone i w re­
gulaminie pracy HiL i w za­
rządzeniu nr 30 DN z 6 lipca 
1964 r.

CZY REGULAMIN JEST 
SŁUSZNY?

Takie pytanie zadał w swym 
liście Janusz Miłkowski — 
pracownik HiL, zamieszkały w 
Nowej Hucie, os. Centrum C 
bl. 1/26. Pisze on: w regulami­
nie jest mowa o tym. że „ka­
ry niższe do nagany włącznie 
może kierownik zakładu na­
kładać bez zgody Rady Zakła­
dowej. O ileż dotkliwsza jest 
kara nagany, która dziś pozba­
wia pracownika do wynagro­
dzenia z tytułu Karty Hutnika 
czy 13-tej pensji, niż np. obni­
żenie grupy na dwa lub trzy 
miesiące, na co musi być zgo­
da Rady Zakładowej”.

Zwróciliśmy się w tej sprawie 
do społecznego inspektora pracy 
Rady Zakładowej Kombinatu — 
ŁUKASZA GĄDZIKA. W myśl je­
go wyjaśnień sprawa przedstawia 
się następująco: Istotnie regula­
min przewiduje, że kary do na­
gany włącznie, czyli upomnienie, 
kara pieniężna (1/4 zarobku dzien­
nego), pozbawienie, zawieszenie 
lub obniżenie premii i nagana na 
piśmie z adnotacją w aktach oso­
bowych nie wymagają wprawdzie 
zgody organizacji związkowej (w 
przyjętej w hucie praktyce cho­
dzi o zgodę plenum RZ wydziału, 

. zakładu, lub pionu) — jednakże 
każdorazowo o udzieleniu wszyst­
kich tych czterech rodzajów kar 
organizacja związkowa musi być 
poinformowana.

Bardziej szczegółowo oma­
wia te sprawy wspomniane, dedykuję 
już zarządzenie DN. Wynika W-96 — do rozpatrzenia, 
z tego, że organizacje związko- A może się uda? (ER)

i

i

i

„Takie będę Rzeczypospolite, ja­
kie ich młodzieży wychowanie” 
— oto wiecznie aktualne słowa 
wielkiego Polaka, Stanisława Sta­
szica, od kilku dni patrona Szko­
ły Podstawowej nr 74 w Brani­
cach.

Podniosła to była uroczystość. 
Wzięli w i iej udział m. In. sekre­
tarz KD PZPR J. lironiek, wice­
przewodniczący Prezydium DRN 
K. Trębacz, prof. dr AGH W. Ró­
żański, kier. Wydz. Oświaty in­
spektor T. Braś, przedstawiciele 
Kuratorium, zakładu opiekuńcze­
go, ZNP. Było oczywiście dużo 
dzieci — uczniów branickiej szko­
ły oraz ich rodzice.

Z referatu Urszuli Dzikowskiej 
dowiedzieliśmy się bardzo cieka­
wych rzeczy, dziś już należących 
do historii A to, że szkoła w Bra­
nicach (oczywiście tylko 2 klasy) 
Istniała Już w roku 1850, że koleje 
tutejszego nauczycielstwa 1 szkol­
nej dziatwy były różne, że nau­
czanie odbywało się kiedyś w o- 
kropnych warunkach, I to nawet 
już w okresie międzywojennym. 
Brakowało opalu 1 pomocy szkol­
nych. Niełatwo było też w okresie 
okupacji. Bez przerwy jednak na­
uczano historii Polski, mimo wy­
raźnego zakazu okupanta i repre- Piękny sztandar już u małych go­

spodarzy — uczniów Szkoi\ nr 74.

Przemawia przedstawiciel Kuratorium mgr Z. Pięta.

? nałożona. 
Czytelnika

we do 7 dni mogą oprotesto­
wać karę. Jeśli w tym termi­
nie nie zgłeszą pisemnego pro­
testu — kara będzii

Dla naszego 
szczególnie cenna będzie in­
formacja, że kara nagany nie 
powoduje automatycznie utra­
ty nagród tak z funduszu za­
kładowego, jak i Karty Hutni­
ka. O wypłacie nagrody bo­
wiem decyduje kolektyw wy­
działowy,'który najlepiej zna­
jąc pracownika, potrafi ocenić 
jego postępowanie przed i po 
nałożeniu kary i niezależnie od 
rodzaju zastosowanej kary mo­
że powziąć decyzję: wypłaca­
my całą nagrodę, lub tylko jej 
część.

Natomiast obniżenie grupy 
osobistego zaszeregowania — 
zmiana stanowiska pracy (za­
stosowana na krótszy czy dłuż­
szy ckres czasu) pozbawia pra­
cownika stałych, wypracowa­
nych dochodów, zdobytych 
wieloletnią na ogół pracą. Or­
ganizacja związkowa stanęła 
więc na stanowisku, że w ta­
kich wypadkach nie wolno 
tych kar nakładać bez jej zgo­
dy, wyrażonej w formie u- 
chwały plenum na piśmie. Jest 
to słuszne ze względu na in­
teresy pracownika.

Każdy zresztą pracownik może 
się odwołać od decyzji o ukaraniu 
i do organizacji związkowej i do 
zespołu odwoławczego, także i do 
Komisji Rozjemczej HiL. Jak więc 
z tego wynika, sankcje karne są 
obwarowane tak licznymi przepi­
sami, że nie jest tak łatwo uka­
rać pracownika. Dlatego też —- nie 
przewiduje się zmiany regulaminu 
w naszej hucie w rozdziale: sank­
cje karne. Wymaga on natomiast 
zmiany w części dotyczącej urlo­
pów, w związku z nową ustawą na 
ten temat.

AUTOSTOP W HUCIE
Ten sam Czytelnik proponu­

je w swym liście wprowadze­
nie w hucie autostopu. Nie 
opierałby się on — rzecz ja­
sna — o specjalne książeczki 
i talony wręczane kierowcom, 
ale na zwykłej, ludzkiej życzli­
wości. Kursują po drogach 
kombinatu i mikrobusy i sa­
mochody osobowe. Mogłyby 
przecież zatrzymywać się na 
przystankach, gdzie czekają 
ludzie. Komunikacja autobu­
sowa jest bowiem — poza do­
wożeniem do pracy i z pra­
cy — dość rzadka.

Popieram tę propozycję i 
ją kierownictwu

Zupełnie inne warunki mają 
branickle dzieci obecnie. Korzy­
stają z wygodnego, jasnego bu­
dynku, wzniesionego przed 11 la­
ty. Na omawianej uroczystości 
szkoła oficjalnie otrzymała imię 
Stanisława Staszica i piękny 
sztandar. Były przemówienia i z 
serca płynące życzenia. Na szkol­
nym budynku odsłonięto tablicę 
pamiątkową, a całą uroczystość 
umiliła szkolna dziatwa — muzy­
ką i piosenką, (dr)
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Glos saa@ETCM
11 grudnia — Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza ZD ZMS

11 grudnia obradować bę­
dzie VIII Konferencja Dziel­
nicowa ZMS w Nowej Hucie- 
W nowohuckiej organizacji 
pracuje 7.067 członków ZMS 
w 303 kolach. Ponad połowa 
organizacji, to młodzież pra­
cująca. Ostatnia kadencja była 
okresem dużego wzrostu orga­
nizacji. w tym czasie szeregi 
dzielnicowej organizacji wzro­
sły o 1400 członków, głównie 
wśród młodych robotników.

W czasie ostatnich dwu lat 
dalszej poprawie uległo szko­
lenie zetemesowskie. W ko­
łach opierało się ono o „Pło­
mienie”. Natomiast w szkole­
niu aktywu, prowadzonym w 
Wieczorowych Szkołach Akty­
wu, Wszechnicach Społeczno- 
Politycznych, Kołach Młodych 
Racjonalizatorów itp. uczest­
niczyło w ubiegłych latach 
ponad 4 tys- młodzieży. Nadal 
jednak ZMS w Nowej Hucie 
odczuwa trudności wynikają­
ce z braku kadry lektórskiej.

Duży jest udział młodzieży 
w gospodarczym życiu dziel­
nicy. W prowadzonym przez 
ZMS wspólnie ze związkami 
zawodowymi, współzawodnic­
twie pracy bierze udział po­
nad 10 tys. pracowników no­
wohuckich zakładów. W No­
wej Hucie pracuje 238 BPS 1 
10 OPS, a 27 oddziałów ubie-

Z PRACY LOK
W ab. tygodnia w Ośrodka 

Szkoleniowym ZF LOK odbyło się 
wspólne posiedzenie Wojewódz­
kiego i Fabrycznego Zarządu Ligi 
Obrony Kraju. Na posiedzenia 
tym poddano szczegółowej anali­
zie i dokonano oceny całokształ­
tu działalności fabrycznej organi. 
zacji LOB

Przy Zarządzie Fabrycznym 
LOK działają kluby: radiowy, 
strzelecki, motorowy i klub ofi­
cerów rezerwy, które stwarzają 
dla swych członków możliwość 
rozwijania ich specjalistycznych 
zainteresowań. Dzięki zapałowi i 
pracy aktywu lokowskiego został 
wybudowany nowoczesny tor 
przeszkód, tak bardzo potrzebny 
do rozwijania sportów obronnych. 
Obecnie czynione są wstępne kro­
ki przy budowie nowej strzelnicy 
sportowej, która pozwoli jeszcze 
bardziej rozwinąć działalność klu. 
bu strzeleckiego.

Jak z tego fragmentarycznego 
przeglądu wynika, osiągnięć jest 
dużo i są one podstawą do pozy, 
tywnej oceny działalności całej 
organizacji. Nie jest to jednak 
szczyt możliwości. Są jeszcze bra. 
ki i niedociągnięcia. Aktyw lo- 
kowski, jakkolwiek bardzo pręż­
ny, jest jeszcze zbyt nieliczny, jak 
na potrzeby i możliwości Iluty 
im. Lenina. Skupienie wokół sie­
bie większej ilości sympatyków 
powinno stać się jednym z głów­
nych zadań ZF LOK w najbliż­
szym okresie.

Liczba członków też nie jest je­
szcze imponująca, tym bardziej, 
że poważna ich część, przynależ, 
ność do LOK traktuje bardzo for. 

ga się o ten zaszczytny tytuł. 
Wykonane przez młodzież 
dzielnicy czyny społeczne o- 
siągnęły wartość ponad 2 min 
złotych. A takie inicjatywy 
jak objęcie patronatu nad bu­
dową Walcowni Slabing lub 
Walcowni Taśm świadczą o 
poważnym wkładzie młodzieży 
w realizację planów gospo­
darczych.

Ale stanowczo za mały jest 
wysiłek, jaki ZMS wkłada w 
rozwój racjonalizacji- Tylko 
59 projektów w 1968 r„ to 
stanowczo za mało, jak na 
możliwości tak prężnej, jak 
nowohucka, organizacji.

Poważne osiągnięcia ma 
ZMS naszej dzielnicy w roz­
wiązywaniu istotnych proble­
mów- socjalno-bytowych mło­
dzieży. Opieka nad stażysta­
mi, uczniami szkół przyzakła­
dowych, obrona interesów 
młodych pracowników, to za­
gadnienia, które zajmują wie­
le miejsca w pracy wszyst­
kich organizacji zakładowych. 
Szczególnie dużym osiągnię­
ciem ZMS w Nowej Hucie 
jest zainicjowanie budownic­
twa mieszkaniowego syste­
mem gospodarczym. Dzięki 
tej formie budownictwa 195 
rodzin zetemesowskich otrzv- 
mało mieszkania, zamiast go­
tówki wnosząc wkład własnej 
pracy.

matnie, nie opłacając systematy. 
cznie składek i nie uczestnicząc 
w życiu organizacji. Do tej pory 
brak jeszcze kół LOK w wydzia­
łach: p si, p 62, P66 i w Dyrekcji 
Technicznej. Za mało jest rów­
nież wydziałowych Klubów Ofi­
cerów Rezerwy, a przecież wśród 
załogi naszego kombinatu nie brak 
ludzi spełniających wymogi, by 
stać się członkami KOR.

Poważnym mankamentem w 
pracy LOK jest niedostateczna 
propaganda i informacja o poczy­
naniach i działalności Ligi. Spra­
wie tej ZF LOK musi poświęcić 
szczególną uwagę, ponieważ od 
tego w dużej mierze zależy na­
pływ nowych członków, a przez 
to liczebny i jakościowy rozwój 
organizacji.

Szczególną rolę do spełnienia 
ma Liga Obrony Kraju w zakre­
sie umacniania i propagowania 
powszechnej samoobrony lud­
ności. Mobilizując załogę naszego 
kombinatu do dobrowolnego i 
świadomego wypełniania świad­
czeń obronnych, krzewiąc w niej 
uczucia patriotyzmu 1 internacjo­
nalizmu, szkoląc i przysposabiając 
do obrony, rozwijając sporty o- 
bronne Fabryczna Organizacja 
LOK, ntusi umożliwić czynne za­
angażowanie się każdego członka 
załogi w sprawy obronne naszego 
zakładu pracy, a tym samym w 
obronę kraju.

km

PRZEZ MIESZKANIOWĄ 
KSIĄŻECZKĘ PKO DO 
WŁASNEGO MIESZKANIA

Nowa Huta, to siedziba naj­
większego w Polsce stacjonar­
nego Hufca OHP. Jest nim 
pracujący przy PPB HiL 141 
OHP- Ponad 500 junaków 
zdobywa w nim zawód, odby­
wa zasadniczą służbę wojsko­
wą i podnosi swą wiedzę o- 
gólną. W terenowych OHP, 
w samym tylko 1969 r. praco­
wało 3,5 tys. młodych miesz­
kańców naszej dzielnicy, a 
wartość wykonanych przez 
nich prac przekracza 1,8 min 
zł. W ubiegłe wakacje wyje­
chało do pracy w lasach i PGR 
15 szkolnych wakacyjnych 
OHP.

Mimo tych dużych osiągnięć 
1 wspaniałej tradycji espow- 
skiej. ZD ZMS miał przez dłu­
gi czas poważne trudności w 
uruchomieniu hufca dla mło­
docianych. Aktywiści ZMS 
musieli pokonać wiele biuro­
kratycznych przeszkód, zanim 
93 nie uczących się i nie pra­
cujących młodych ludzi mogło 
podjąć pracę. Trzeba wiedzieć, 
że i tak większość z nich zo­
stała skierowana do hufców 
w innych dzielnicach-

Ma też organizacja zeteme- 
sowska w Nowej Hucie wiele 
innych osiągnięć. Można wy­
mienić wiele ciekawych im­
prez z okazji Dni Młodości, 
pracę klubową, imprezy spor­
towe w ramach spartakiad itp. 
Można by wymienić przodu­
jące w skali krakowskiej Bry­
gady d/s Młodzieży, które 
wniosły wiele do walki z prze­
stępczością i chuligaństwem.

Jak więc widać z przytoczo­
nych cyfr na swą Konferencię 
Dzielnicową nowohucki ZMS 
przychodzi z wieloma sukce­
sami Życzymy VIII Konfe­
rencji owocnych obrad, które 
przyczynią się do wyboru 
najlepszej drogi dalszego roz­
woju, a przyszłemu ZD ZMS 
jeszcze większych sukcesów 
w pracy dla dobra młodzieży, 
niż uzyskali ich poprzednicy.

(z)

Załoga HIL odpiera pierwszy atak zimy
(Dokończenie ze str. 1) 

lejarzom huty, na ich stanowi­
ska pracy, gorącej kawy. Są 
wytypowane punkty, do któ­
rych powinna być dostarcza­
na kawa w termosach. Prośba 
do OZR-u Hil. aby podjął się 
rozwożenia gorącej kawy. To 
jeden z jego obowiązków.

Bez wypadków
Kierowców naszej huty nie 

zaskoczyła zima. Dobrze się 
do niej przygotowali, a więc 
pracują — mimo trudnych 
warunków — normalnie. Po­
konują dalekie trasy bez wy­
padków, wracają z szos do 
„bazy” bez wielkich opóźnień. 
Samochody zostały wyposażo­
ne w łańcuchy, łopaty, klocki. 
Kończy się już wymianę ole­
ju na zimowy (opóźnienie wy­
nikło z trudności zaopa.trzenio- 
wych). Nie wszystkich kierow­
ców udało się już wyposażyć 
w kożuchy, ale Dział Zaopa­
trzenia obiecuje nową dostą- 
wę ciepłych okryć.

Pracownicy Wydz. Samochodo­
wego bardzo sobie chwalą włas­
ny bar śniadaniowy. Otrzymują

KRONIKA ZMS
• 59. xn zarządy zakładowe 

ZMS i TPPR w PDM Nowa Hu­
ta zorganizowały wieczornicę po­
święconą setnej rocznicy urodzin 
W. I. Lenina. W ramach wie­
czornicy przeprowadzono quiz na 
temat: „Życie 1 działalność Wło­
dzimierza Iljicza Lenina”. Zwy­
cięzcą qulzu, który stał na wy­
sokim poziomie został tow. Dziad, 
kowicc z Zarządu Sprzętu.
• Pierwszego grudnia ZF ZMS

gościł delegację FDJ z Lipska. 
Goście z NRD interesowali się 
inicjatywami produkcyjnymi ZMS 
1 pracą ldeowo-ksztalcenlową. Po 
spotkaniu z aktywem HiL delega­
cja FDJ zwiedziła kombinat, a 
wieczorem gościła w Ognisku Mło­
dych, gdzie zapoznała się z pra­
cą tej placówki, (z)

Przepustki 
należy 

okazywać!
Nie zwykliśmy wprawdzie 

prostować wiadomości, których 
nigdy na łamach gazety nie po­
dawaliśmy, ale tym razem za­
dość uczynić pragniemy proś­
bie komendanta Straży Prze­
mysłowej HiL.

Otóż jakiś pseudo dowcipniś 
puścił w obieg plotkę, iż wy­
czytał w „Głosie”, że przy 
wyjściu z kombinatu nie trze­
ba już okazywać przepustek. 
Plotka migiem obeszła szerokie 
kręgi pracowników huty, któ­
rzy z zawartej w niej fałszy­
wej pogłoski skwapliwie sko­
rzystali. Ponieważ zakłóca to 
normalny porządek przy bra­
mach, utrudnia i tak trudną 
pracę naszych strażników, 
przypominamy: przy wejściu 
do kombinatu tak jak i przy 
wychodzeniu przez bramy na­
leży okazywać przepustki, i to 
nie czekając na wezwanie kon­
trolujących strażników.! (BR)

tutaj ciepłe posiłki jednodanio- 
we. dowożone przez OZR, w ce­
nie 6 zł. Szybko można się posi- 
liói-f.-.. d.łlej-w drogę.- Wygrała— 
ogromna.

A trudności i kłopoty"! ■ Przede 
■wszystkim sprawia je to, że zbie­
gają się w hucie remonty. W re­
zultacie zapotrzebowanie na środ­
ki transportowe przekracza moż­
liwości wydziału. Nie można za­
bezpieczyć potrzeb wszystkich u- 
źytkowników.

W OZR — dopiero 
dyskusje

Ciekaw byłem bardzo
OZR HiL przygotował się do 
zimowej akcji przyrządzania ! 
rozwożenia gorących posiłków 
hutnikom. To bowiem niezwy­
kłe ważna sprawa. Odpowie­
dzialne zadanie. Niestety nie 
dowiedziałem się niczego kon­
kretnego. Podobno przygoto­
wywane jest zarządzenie DN, 
ustala się sprawę odpłatności. 
Ilość posiłków ma wzróść do 
ok. 3 tys. Wydawanie ich — 
od 15 bm. Żadnych jednak 
wiążących ustaleń jeszcze nie 
ma. Niczego więc — jak na 
razie — nie przedsięwzięto.

1—10 grudnia — Dni Przeciwgruźlicze

Wszyscy walczymy z gruźlicą
Gruźlica oddawną przestała 

być chorobą śmiertelną, ale 
jej waga, jako problemu społecz­

nego nie zmniejszyła się. Po prze­
sadnym optymizmie lat ubiegłych 
kiedy stwierdzono znaczną popra­
wę sytuacji epidemiologicznej 
gruźlicy w skali ogólnokrajowej, 
w' roku bieżącym wystąpił znacz­
ny wzrost zachorowań w całym 
kraju, co stało się ostrym sygna­
łem. nie pozwalającym na zawie­
szenie broni w sąalce z tą choro- 

i bą.
Wzrost gruźlicy wystąpił rów- 

( nież wśród załogi HiL, PPEIIiL,
I craz przedsiębiorstw zatrudnio­

nych na terenie kombinatu — i 
stał się problemem szczególnie 
niepokojącym ze względu na do­
bro zdrowia załogi.

W okresie od 1 stycznia do 30 
września br. wykryto wśród za­
łogi 133 przypadków nowych za­
chorowań na gruźlicę, co w po­
równaniu do 51 w 1367 r. i 72 w 
całym 136» r. — jest cyfrą bar­
dzo dużą. Związany z tyra wzrost 
absencji chorobowej z powodu 
gruźlicy wyniósł w HiL w okresie 
3 kwartałów 68 r. — 8034 dni, a 
w okresie 3 kwartałów br. — 
13622 dni. W PPH HiL — analo­
gicznie 8208 i 9136 dni.

Clicąc poprawić obecną sytua­
cję w ciągu najbliższych lat nie 
wystarczy wzmożony wysiłek sa­
mej służby zdrowia. Konieczne 
jest ściślejsze współdziałanie kie­
rownictw wszystkich przedsię­
biorstw — ze służbą zdrowia na 
odcinka walki z gruźlicą, co re­
gulują odpowiednie przepisy pra­
wne.

Nieodzowna jest również współ­
praca ze strony chorych, przez 
ścisłe stosowanie się do zaleceń 
lekarskich oraz surowa dyscypli­
na ralcj załogi w wykonywania 
koniecznych badań okresowych, 
mających na celu wczesne wykry­
cie gruźlicy, co da gwarancję 
szybkiego i całkowitego jej wyle­
czenia.

Początki gruźlicy bowiem, jak 
również jej postacie bardziej za­
awansowane są w dobie obecnej 
bardzo często bezobjawowe, nie­
zauważalne dla chorych, którzy 

!l1!1!IHI!Ilł!lflłllll!lll(IIIIIIIIIII!ll!llll!ll!lllllllllllll!IIIHIinil(!nr
ZNAK JAKOŚCI 
NA REMONTY

WYKONYWANE PRZEZ
W-21

| O Wydziale Remontów Elek­
trycznych naogół’ mało się Pisze.

■ Wydział ten o wyspecjalizowanej 
! załodze i szczególnie odpowie- 
j dzislnyńi charakterze pracy, 
. wykonuje swoje miesięczne za- 
' dania remontowe w dość trud­

nych warunkach. Występujące 
' braki w zaopatrzeniu materiało­

wym oraz szczupłość pomieszczeń
( warsztatowych nie sprzyjają
■ realizacji ambitnych zamierzeń
‘ kierownictwa i kolektywu spo- 
; leczno politycznego wydziału. Re- 
mPnty silników elektrycznych 1

Jak | »raratury mają to do siebie, że 
łie wykonana praca natychmiast 
pociaga za sobą nie byle jakie 
skutki. Przecież, ani samotoki 
w walcowniach, ani też inne u- 
rządzenia nie mogą pracować bez
napędu energetycznego.

Rozumie to doskonale wypróbo­
wana załoga W-21. Dlatego też od 
IV kwartału 1368 r. wprowadzo­
no nadawanie znaków jakości 
wyremontowanym silnikom elek­
trycznym oraz tak zwanej kwa- 
raucji. Znaki jakości nadawane 
Si na poszczególne operacje jak: 
demontaż silnika, nawijanie, mon­
taż itp. prace. Gwarancje nato­
miast nadaje się wówczas, gdy 
wszystkie operacje remontowe. 

nieświadomi swojej choroby 
mi się nie leczą i są z kolei źród­
łem zakażenia dla innych. Taki« 
przypadki można wykryć tylko 
przy stuprocentowym zglo.-zeniB 
się załogi na obowiązkowe bada­
nia okresowe.

Trudniejszy ale możliwy do o- 
panowania jest problem tzw. 
chorych aspołecznych. Chorzy ci 
nie stosują się do zaleceń lekar­
skich, samowolnie przerywają le­
czenie, nie przestrzegają terminów 
koniecznych badań w Poradni 
Przeciwgruźliczej, a w cza:le le­
czenia w szpitalach, lub sanato­
riach przez swoje zachowanie są 
karnie wypisywani — przed ukoń­
czeniem leczenia. Pomijając fańą. 
te każdy nawrót choroby jest u 
nich trudciejszy do wyleczenia i 
powoduje długą absencję choro­
bową, chorzy ci świadomie stają 
sir źródłem zakażenia dla innych.

Przyzakładowa Poradnia Prze­
ciwgruźlicza aktualnie ma w 
swojej opiece 2072 zarejestrowa­
nych, w porównaniu z ilością 
1.404 w 1987 r. i 1.720 w 1368 T.

Nastąpił również wzrost Ilości 
chorych skierowanych przez Pora­
dnię Przeciwgruźliczą do lecznic­
twa zamkniętego. W okresie od I 
1 19'3 r. w szpitalach było leczo­
nych 66 chorych, w porównania 
do 37 w całym 1968 r. w sanato­
riach — 9», w porównaniu do 74 
w 68 r.. na wczasach profilakty­
cznych 38, w porównaniu do 33 w 
68 r.

W tej sytuacji działalność lecz­
nicza i profilaktyczna prowadzo­
na przez Poradnię Przeciwgruźli­
czą i całą służbę zdrowia w ra­
mach planowanego zwalczania 
gruźlicy wśród załogi — nie da 
pożądanych efektów bez pomocy 
i ścisłej współpracy zarówno ze 
strony kierownictw, jak i czjrn- 
ników społecznych wszystkich za­
kładów pracy, objętych opieką 
Przyzakładowej Poradni Przeciw­
gruźliczej.

KIEROWNIK 
PRZYZAKŁADOWEJ PORADNI 

PRZECIWGRU2LICZEJ

LEK. TERESA 
DZIER2YMIRSKA - ZGAŁA

zostały wykonane właśnie re zna­
kiem jakości. Udzielenie gwa­
rancji na" dany silnik, zobowią­
zuje wydział do usunięcia ujaw­
nionych usterek w eksploatacji 
w ciągu 7 dni od zainstalowania 

-maturą-, bez prawą do obciąża­
nia użytkowania dodatkowymi 
kontami z tego tytułu,

W okresie trzech kwartałów 
br. stwierdzono systematyczną 
poprawę jakości przeprowadzo­
nych w Wydziale w-21 re-.nontow 
silników elektrycznych. Ilość na­
danych znaków jakości i gwaran­
cji jest Jeszcze stosunkowo nie­
wielka. Wynika to m. ln. re złe­
go stanu technicznego dużej iloś­
ci maszyn elektrycznych eksploa­
towanych od dłuższego czasu i 
wymaga od załogi podwójnej 
tioski. by maszyny te pracowa­
ły możliwie dobrze po przekaza­
niu icb użytkownikowi.

Kierownictwo, kolektyw spo­
łeczno-polityczny Wydziału W-21 
oraz załoga przyjęły zobowiąranie 
jut do przyszłego planu S-cio 
letniego, osiągnięcia co najmniej 
50 proc, z ogólnej liczby wyre­
montowanych silników elektrycz­
nych i aparatury ze znakiem ja­
kości oraz 20 proc, maszyn z u- 
dzieleniem gwarancji. — Czy za­
łoga Wydziału W-21 dotrzyma 
swojego zobowiązania? Chyba tale, 
bo jak dotychczas nie zawiodła 
pod tym względem.

K. S.
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W podsumowaniu działalności poszczególnych 
gałęzi życia Nowej Huty w jubileuszowym 
roku XX-lecia jej istnienia trudno nie zbi­

lansować pracy, chciatby pobieżnie, jedynej szko­
ły artystycznej tej dzielnicy, jaką jest Państwowa 
Szkoła Muzyczna Nr 2.

W najbliższą niedzielę uroczystym uczniowskim 
koncertem w sali Teatru Ludowego Państwowa 
Szkoła Muzyczna Nr 2 w Nowej Hucie zainaugu­
ruje swij skromny jubileusz, na który złożą się 
jeszcze i»va koncerty: pedagogów szkoły w dniu 
8 bm. oraz koncert byłych absolwentów, obecnie 
studentów średnich 1 wyższych szkół w dniu 15 
grudnia, także w Teatrze Ludowym.

Państwowa Szkoła Muzyczna w Nowej Hucie po­
siada jut bogatą historię. Rok 1954 zaczął się bar­
dzo skromnie — w kilka salach szkoły 81 na osie­

dlu C 2. do których przez zabłocone tereny budo­
wy docierała codziennie kilkuosobowa grupa mu­
zyków pedagogów, by w późnych godzinach popo­
łudniowych i wieczornych, po zakończeniu zajęć 
szkoły podstawowej rozpocząć pionierską pracę w 
Państwowym Ognisku Muzycznym. I to właśnie 
Ognisko po 4 latach wytężonej i niełatwej działal­
ności w wypożyczonych salach na Osiedlach C-2 i 
B-l, następnie nad kotłownią w Centrum B. zosta­
ło przemianowane na Państwową Szkolę Muzyczną 
Nr 2 w Krakowie-Nowej Hucie z działami dziecię-

Szkoła Muzyczna ma już 15 lat
cym i młodzieżowym, o pełnym programie naucza­
nia.

Szkoła rozwijała się bardzo szybko. Z roku na 
rok przybywało klas instrumentalnych, zatrudnia­
no nowych pedagogów, wzrastały szeregi uczniów 
i już w roku szkolnym 1960/61 opuszczają ją pierw­
si absolwenci. Prężną działalność pedagogiczną 
szkoły obrazuje najlepiej liczba 142 absolwentów, z 
których około M kontynuuje naukę w średnich i 
wyższych szkołach muzycznych w Krakowie. Po­
znaniu, Katowicach i Warszawie. Równocześnie co 
roku spora ilość uczniów z niżsi ch klas szkoły 
przechodzi do szkól muzycznych II stopnia w 
Krakowie.

Szkoła posiada już od ośmiu lat pełny wachlarz 
specjalności instrumentalnych — skrzypce, wiolon­
czela, kontrabas, altówka, fortepian, flet, klarnet, 
fagot, obój, trąbka, puzon, wałtornia, akordeon, 
saksofon, gitara i perkusja — oto instrumenty, 
których klasy reprezentują jut spore grupy ucz­
niów.

Podsumownjąe działalność pedagogiczną szkoły, 
nie można pominąć udziału jej uczniów w szeregu 
festiwali i przeglądów szkól artystycznych, w któ­
rych jut od 1959 roku reprezentanci rótnych klas 
instrumentalnych nowohuckiej szkoły zbierali Lau­
ry. Wymienię chociat kilka: Nowy Sącz (1361,
1963, 1968 r.l Nowy Targ (1962, 1964 r.ł, Zakopane 
1964 r., Miechów 1963 r., Oświęcim (1961, 1365. 1966 r.l, 
Kielce 1963 r. Ostatnio uczniowie klas skrzypco­
wych i fortepianowych po zwycięsko zakończonych 
eliminacjach szkolnych i wojewódzkich wystąpią 

w Katowicach i Poznaniu w Centralnych Ogólno­
polskich przesłuchaniach uczniów Szkól Muzycz­
nych I stopnia.

Audycje radiowe i telewizyjne są także okazją 
do podsumowania wyników nauczania, a pierwszą 
z nich — radiową rejestrujemy już w kwietniu 1959 
r.. ostatnią telewizyjną — w maju 1S69 r.

Nie byłby to jednak pełny obraz życia szkoły, 
gdyby obok oczywiście zasadniczej działalności pe­
dagogicznej, nie przedstawić szerokiej lO-tetniej 
już akcji upowszechniania muzyki na terenie dziel­
nicy. Trudno już dzisiaj zliczyć wszystkie audycje 
i koncerty uczniowskie wewnątrzszkolne, oraz we 
wszystkich możliwych lokalach na terenie dziel­
nicy — od sali Zespołu Pieśni i Tańca, klubów 
osiedlowych, szkól, zakładów pracy, sali teatralnej 
budynku „S”, Klubu MPiK, Teatru Ludowego, 
Dworku Matejki do Salonu Towarzystwa Przyja­
ciół Sztuk Pięknych włącznie, w którym szkolą 
prowadzi regularnie od trzecb lat poranki muzycz­
ne z prelekcjami.

Oddzielną formą działalności muzycznej szkoły 
są koncerty pedagogów, którzy obok codziennej 
pracy pedagogicznej znajdują czas na stale podno­
szenie swoich sprawności artystycznych i prowadzą 
szeroką akcję umuzykalniającą poprzez koncerty.

Działalność muzyczna szkoły jest jednak bardzo 
utrudniona z uwagi r.a trudności lokalowe, z ja­
kimi szkoła boryka się na codzień. Lokal zupełnie 
nieprzystosowany do potrzeb szkoły, mieszczący się 
nad kotłownią i w trzech oddzielnych blokach w 
kompleksie mieszkań prywatnych jest owym loka­
lem zastępczym, w którym „tymczasowo” zakwa­
terowano Ognisko w 1355 r.

Zajęcia muzyczne, wymagające dużych sal o peł­
nych walorach akustycznych, odbywają się w ma­
łych niskich pomieszczeniach nie przypominają­
cych w niczym sal szkolnych, a zupełny brak 
własnej, najmniejszej nawet sali koncertowej unie­
możliwia planową działalność upowszechnieniową.

Starania o nowy budynek dla Szkoły Muzycznej, 
to oddzielny rozdział jej piętnastoletniej historii. 
Ale od 1965 roku koncepcja budowy szkoły muzycz­
nej znów stała się przedmiotem szczególnej troski 
dyrekcji szkoły. organizacji partyjnych, władz 
dzielnicowych i miejskich. Realne perspektywy po­
twierdzone na spotkaniach inwestorów i biur pro­
jektowych na przestrzeni ostatnich tygodni, brzmią 
następująco: w roku 1370 PBM rozpocznie budowę 
szkoły muzycznej, która zakończona zostanie w 
1973 r., po około 40 miesiącach pracy.

Duży nowoczesny budynek stanie na Skarpie o- 
bok kina „Światowid”. Marzy o tym, jut teraz 
realnie, dyrekcja szkoły, czterdziestopięcioosobowy 
zespół pedagogów oraz 360-osobowy zastęp uczniów. 
Wobec realnych planów utworzenia w przyszłości 
szkoły II stopnia, rodzice przyszłych absolwentów 
jut uwalniają w myślach swoje dzieci od trudów 
codziennych dojazdów do szkół muzycznych Kra­
kowa.

Mgr D. D.ąBROWSKA-ŁUCJUK
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POGODA
GRUDNIOWY atak zimy Oka­

zał się silniejszy niż począt­
kowo przypuszczano Mroźne po­

wietrze, które wtargnęło do nas 
z północy, znad Skandynawii u- 
saflowiło się mocno i odpiera 
wszelkie próby kontrataku cie­
płego powietrza z południa. W 
piątek, po przejściowym zelżeniu, 
nastąpPa nowa inwazja chłodu. 
Przyniósł go rozbudowujący się 
wyż znad Europy południowo-za­
chodniej szukający połączenia z 
wyżem uralskim. W tej 
w najbliższych dniach 
być nadal mroźno, przy 
ciągu pogodnych nocy 
spadki temperatury do l
pnl i niżej. Po dłuższym okresie 
zachmurzenia dużego i opadów 
śniegu przyjdą przejaśnienia i 
rozpogodzenia. W góraćh tworzą 
się coraz korzystniejsze 
narciarskie. W partiach 
wych Tatr pokrywa 
przekracza pół metra.

PROMYK

sytuacji 
powinno 
czym w 
nastąpią 

S—15 sto-

warunki 
szczyto- 
śnieina

<■£

Zgodnie z uchwałami II 
Plenum KC PZPR przed 
przedsiębiorstwami han­

dlowymi stoją poważne za­
dania, których realizacja 
przyczyni się do poprawy za- 
opatrzena, lepszej działalności 
zakładów gastronomicznych 
itp. Na czoło tych zadań wysu­
wa się zagadnienie poprawy 
efektów ekonomicznych oraz 
uzyskanie odpowiednich 
zerw kadrowych. M- in.
MHD Artykułami Przemysło­
wymi wiele uwagi poświęca 
się temu ostatniemu zagadnie­
niu, podobnie, jak i w NZG. W 
tym ostatnim przedsiębior­
stwie szczególnie ważne je6t 
należyte wykorzystanie kadry 
kelnerskiej w tzw. szczytach

W ramach MHD Artykuła­
mi Spożywczymi planuje s:e 
łączenie sklepów pod jedno 
kierownictwo, a uzyskane eta­
ty pozwolą na powiększenie 
liczby sprzedawców. Progra­
my realizacji uchwał II Ple­
num zakładają również rewi­
zję godzin handlu, dostesowa-

Co oferują sklepy przemysłowe?
Ogólnie można stwierdzić, 

iż nowohuckie sklepy prze­
mysłowe nieźle są zaopatrzo­
ne' na bieżący sezon jesienno- 
zimowy, jakkolwiek są braki 
w niektórych asortymentach. 
Są to na ogół trudności ogól­
nokrajowe. M. in. za mały jest 
wybór męskich płaszczy zimo­
wych, głównie z elano-baweł- 
ny, nieco lepiej przedstawia 
się sytuacja z płaszczami dam­
skimi. Sklepy nie posiadają 
również wystarczającej ilości 
kurtek z ortalionu, zarówno 
młodzieżowych, jak i dla do­
rosłych.

Zbyt mało jest sukienek 
karnawałowych, jak również 
tkanin jedwabnych i in. na su­
knie wieczorowe. W okresie 
przed świętami należy się je­
dnak spodziewać większej ilo­
ści koronek, tak bardzo poszu­
kiwanych przez mieszkanki 
Nowej Huty. Nabyć je będzie 
można m. in. w „Młodej Pa­
rze". Braki w konfekcji i me­
trażu Dyrekcja MHD Artyku­
łami Przemysłowymi stara się 
w miarę możliwości uzupełnić 
na bieżąco.' '

Lepiej przedstawia się zao­
patrzenie w artykuły galan­
teryjne. Jest wiele galan­
terii skórzanej, szczególnie 
torebek damskich wizytowych, 
produkcji krajowej lub z im­
portu. Także szeroki asorty­
ment zimowych rękawiczek 
damskich i męskich, skórza­
nych. W najbliższym czasie 
sklepy branżowe otrzymają 
ładne rękawiczki męskie z 
kożuszkiem, produkcji jugo­
słowiańskiej. Szczególnie za­
chęcamy do odwiedzenia skle­
pu nr 63 w os. Hutniczym.

Niestety duże braki notuje 
się w branży dziewiarskiej. 
W tej dziedzinie mamy jedy­
nie pełne pokrycie w pończo­
chach steelonowych i elastycz­
nych. Są rajtuzy bawełniane 
dla młodzieży, niestety dam­
skich brak.

W branży elektrotechnicz­
nej nie ma specjalnych bra­
ków. Z artykułów gosp. dom. 
występują braki proszków i 
płynów do prania.

Wybór obuwia jest dość du­
ży, szczególnie botków dam­
skich. Gdzie natomiast kupić 
męskie ciepłe botki? Konia z 
rzędem temu, kto je znajdzie!
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POŻYTECZNE KONKURSY
Dyrekcja MHD Artykułami 

Przemysłowymi organizuje 
kilka razy w roku konkursy 
w niektórych sklepach, np. we 
wrześniu — w Swiecie Dziec­
ka, z okazji rozpoczynającego 
się roku szkolnego. Obecnie 
do konkursu zgłoszono sklepy 
nr 80 (dziewiarsko-konfek- 
cyjno-galanteryjny) w os. Zgo­
dy i nr 50 w os. Centrum C. 
Zostały one zgłoszone do u- 
działu w konkursie, zorgani­
zowanym przez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Tekstylno-
»•/W-zA-'/'-'/ ■//'■'/'•/A'•///•//■ •

Jednym zdaniem
W handlu i gastronomii w 

Nowej Hucie pracuje około 3 
tys. osób.

*
Wedłuo danych statystycz- 

nyh, w okresfe od stycznia do 
października bież, roku cho­
rowało na grypę w dzielnicy 
około 38 tys. osób.

Propozycje zmian
w nowohuckim handlu

nie ich do potrzeb mieszkań­
ców. W niektórych branżach 
projektuje się prowadzenie 
stoisk przed sklepami, w cza­
sie remontów, jak również w 
okresie letnim. Terminy re­
montów i remanentów ulegać 
będą dalszemu skracaniu. Oby 
tak było!

W programach wiele uwagi 
poświęcono zagadnieniu szko­
lenia zawodowego. Również 
poprawie stanu bhp oraz wa­
runków socjalnych w placów-

kach handlowych. W bież, ro­
ku, w ramach obu dyrekcji 
MHD oraz NZG na sprawy 
socjalne i bhp wydano kwotę 
1.461 tys- zł, na działalność 
kulturalną — 90 tys. zł. Nie 
rozwiązano jeszcze całkowicie 
problemu opieki lekarskiej, 
trwają staran:a o zorganizo­
wanie międzyzakłsdowej 
przychodni lekarskiej.

Realizacja tego zamierzenia, 
na które zresztą są już po­
trzebne środki finansowe 
(brak jest jeszcze odpowied­
nich pomieszczeń) będzie mia­
ła duże znaczenie dla poprawy 
opieki lekarskiej wśród pra­
cowników handlu i gastrono­
mii. (m)

VIII Olimpiada Kulturalna HiL

I

CO W TYGODNIU?

Odzieżowe, pod hasłem „naj­
lepiej zorganizowany i zaopa­
trzony punkt sprzedaży deta­
licznej w artykuły jesienno- 
zimowe 1969—70". Do konkur­
su zgłoszono takie artykuły 
jak galanteria w sklepie nr 
50 i artykuły pończosznicze w 
sklepie nr 80. Konkurs trwać 
będzie w ciągu grudnia. Jak 
zwykle, przewidziane są na­
grody dla zwycięzców.

elektrotechnicznych, 
żaba wkarskieh, 

eo 
sprzedaż ozdób choinko- 
Szczególnie polecamy sklep 
i 2» — elektrotechniczny 1 
ze szkłem. Duży wybór 

choinek sztucznych posiadają 
sklepy nr 51 na Wzgórzach 
Krzeslawickich i nr 9 w os. Sło­
necznym — lnoi drobiazgów.

W tym roku prowadzi się akcją 
sprzedaży upominków świątecz­
nych np. w Swiecie Dziecka 5 i 8 
grudnia (8-go w godz. od 12 do 28), 
gdzie Dziadek Mróz rozdaw»< bę. 
dzie prezenty najmłodszym.

Obecnie duło uwagi poświęca 
się dekoracji wysław sklepowych 
i wnętrz, z okazji Mikołaja, jak 
i Świąt. W okresie świątecznym 
planowany Jest tydzień sprzedaży 
ubioru i sprzętu sportowego, w 
sklepach nr 39 przy Placu Central, 
nym i nr 4« w os Uroczym, m

PRZED ŚWIĘTAMI
W sklepach perfumeryjnych, pa­

pierniczych,
1001 drobiazgów, 
szklanych, prowadzi się, jak 
roku 
wyeh.
nr 27 
nr 52

Tegoroczna olimpiada nabie­
ra coraz większego rozmacha, 
coraz więcej organizuje się 
spotkań, odczytów, imprez, 
wystaw itp. w poszczególnych 
wydziałach huty. Np. w Za­
kładzie Koksochemicznym na 
uwagę zasługuje odczyt doc. 
K. Kordylewskiego, który 
zgromadził znaczne grono pra­
cowników. Pracownicy Dyre­
kcji Naczelnej przystąpili do 
realizacji „wycieczek czwart­
kowych”. głównie do muzeów 
krakowskich.

Sprawami olimpiady w Wal­
cowni Zimnej Blach interesuie 
się cały aktyw wydziału, nie 
pomijając młodzieży. Bogate są 
plany pracy, m. in. wycieczki 
do muzeów (np. W. I. Leni­
na), na Ziemie Zachodnie, in­
teresująco przedstawia się ró­
wnież plan odczytów tego wy­
działu (m)
(iiiiiiiiiiiiiliiiłiiiiiiiiiirmiiiłi
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Sylwester 
w Berlinie

Polski Związek Motorowy — 
Okręgowe Biuro Turystyki 
Kraków, ul. Sławkowska 4, tel. 
202-15. oferuje atrakcyjnego 
SYLWESTRA W BERLINIE 
z S-dniowym pobytem w NRD 
z rezerwacjami: hoteli, żywie­
nia i biletów na zabawę syl- . 
westrową.

Pobyt w hotelu „Sofia” — 
w kwocie 1.963 zł. a w hotelu 
„Newa" — 2.050 zł.

Opłata dodatkowa na: pali­
wo za zł 484 = 82,50 DM oraz 
kieszonkowe za zł 400 — 52,00 
DM.

Bliższych informacji udziela 
biuro PZMot. w godzinach od 
8 do 16, w soboty od 8 do 14.

Radni na spotkaniu 
z wyborcami

Z inicjatywy terenowej grupy 
partyjnej os. Kazimierzowskiego 
odbyło się 28.XI br. spotkanie rad­
nych z wyborcami. Wzięli w nim 
udział: J. Kabaj — radny RN m. 
Krakowa, T. Trębacz — radny 
DRN oraz gospodarze spotkania: 
K. Szczelina — przew. TGP, J. Ol­
szewski — sekretarz komitetu osie­
dlowego oraz mieszkańcy osiedla 
Kazimierzowskiego.

Na spotkaniu mówiono o wielu 
sprawach, m. in. o planach bu­
downictwa mieszkaniowego w 
dzielnicy, o usprawnieniu komuni­
kacji, o rozbudowie placówek han­
dlowo-usługowych i poprawie zao­
patrzenia, o chuligaństwie, zao­
patrzeniu w wodę i wielu innych 
zagadnieniach, interesujących no­
wohuckie społeczeństwo.

W sumie spotkanie było bardzo 
pożyteczne, a wymiana zdań po­
między radnymi i wyborcami z 
pewnością pomoże w usunięciu 
wielu mankamentów w dzielnicy. 
uuuuuuLiuaauaauaDÓD

Film jako środek 
przekazywania dzieła 

'■‘■'sztuki

i
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NALEŻNOŚĆ ZA ZAKUPY 
DOKONANE W FDT MOŻNA 
REGULOWAĆ ODPISEM Z 
KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚ­

CIOWEJ PKO.

Nadal łrudności z wodą
rozwiązanieDefinitywne 

problemu zaopatrzenia Krako­
wa w wodę powinno nastąpić 
około roku 1975. Przed tym 
okresem, na terenie Nowej Hu­
ty przewiduje się kilka waż­
nych inwestycji, które wpły­
ną na poprawę zaopatrzenia w 
wodę mieszkańców dzielnicy.

Analizując sytuację w tej 
dziedzinie, omawiając perspe­
ktywy na przyszłość, na ostat­
niej Sesji Dzielnicowej Rady 
Narodowej podjęto uchwałę, 
zmierzającą do złagodzenia de­
ficytu wody. I tak w bieżącej 
5-latce planuje się szereg „wo­
dnych” inwestycji.

Zadania inwestycyjne leżą w 
gestii Miejskiego Zjednoczenia 
Gospodarki Komunalnej. Po­
nadto przewidziane są 
magistrale wodociągowe 
hydrofornie.

Przewidywany wzrost 
cytu wody dla Krakowa 
kresie najbliższych kilku 
może wiec być złagodzony tx>- 
przez rozbudowę sieci magi-

budowę nowych

Jaką rolę spełniają filmy oświa­
towe? “Czy film rnożebyćjedrym 
ze sposobów popularyzujących 
dzieła sztuki? W Jakiej formie 
dzieło sz“'jki powinno być prze­
kazywane przez film?

Powyższe problemy były szero­
ko omawiane na spotkaniu dysku­
syjnym zorganizowanym niedawno 
przez Wydział Kultury PDKN w 
Nowej Hucie, Towarzystwo Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w Krako­
wie 1 Spółdz. Inw. Elektrotechni­
czną w Nowej Hucie. Głównym 
tematem spotkania było zagadnie­
nie związane z przekazywaniem

nowe
oraz

defi- 
w o- 

lat

Z kroniki wypadków
• Na ostry dyżur do Odziało 

I aryngologicznęgo przywieziono 
45 letniego Czesława Rybę z Os. 
Górali 9/7. W/w doznał silnych o- 
parzeń kwasem bornym.
• 7-letnia Elżbieta Marszalek 

zam. os. Kalinowe 11'49 upadla na 
posadzkę. Odniosła stłuczenie 
głowy.
• Marian Wincenezyk. Bieża­

nów 354 przytrzasnął sobie drzwia­
mi rękę w wyniku czego doznał 
otwartego złamania palca.
• 3-letnl Jarosław Nawa zam. 

ul. Wieczysta 11/8 przywieziony 
został do szpita’a ze złamaną rącz­
ką. Malec spadł z tapczanu.
• Do ambulatorium pogotowia 

przywieziono z ogólnymi obraże­
niami I krwiakiem na twarzy 74- 
letnią M. B. z os. Centrum A,

stralnej, 
zbiorników, modernizację już «hńeła sztuki w firnie, 
istniejących oraz budowę no­
wych ujęć wody. Całkowita 
poprawa w zaopatrzeniu w 
wodę nastąpi dopiero za kilka 
lat...

Tymczasem kłopoty z wodą 
powtarzają się dość często, 
zwłaszcza w rejonie Bieńczyc 
Nowych, gdzie ostatnio ponow­
nie bywają kilkugodzinne 
przerwy w dopływie wody. Ci­
śnienie, zwłaszcza na wyższych 
piętrach jest słabe, ciepła wo­
da nie zawsze jest więc do 
dyspozycji lokatorów.

Inne zagadnienie, to konie­
czność zaostrzenia walki z 
marnotrawstwem wody. Nie 
potrafimy oszczędzać wody, 
niekiedy zdarzaja się i nie­
szczelne kurki. Wnioski? Re­
alizacja w terminie wszystkich 
inwestycji, które mogą wpły­
nąć na poprawę zaopatrzenia 
w wodę, z drugiej strony — 
oszczędność przez samych mie­
szkańców, przez zakłady pra­
cy i instytucje, (m)

Podstawę do dyskusji dały wy­
powiedzi: zna-.’ cy spraw filmowych 
red. W). Cybulskiego, historyka 
sztuki K. Nowackiego oraz histo­
ryka literatury K. Miklaszewskie­
go. Impreza była uzupełniona pro­
jekcją trzech filmów oświatowych.

Wśród nielicznych uczestników 
tego naprawdę udanego, prowa­
dzonego na wysokim poziomie 
wieczoru, 
imprez pt. „W świecie 
przeważała młodzież 
duże zainteresowanie 
zagadnieniem i żywo 
sic do dyskusji. (K)

na
który należy do cyklu 

sztuki”, 
wykazująca 
omawianym 

włączająca

INWESTYCJE 
DLA NAJMŁODSZYCH

1

Wymieniona została pobita przez 
córkę.
• Lucjan Gadek zam. Osiedle 

Zielone 18/18 uległ zranieniu w 
wypadku samochodowym.
• Półtoraroczna Beatka Sieczka 

unadła na podłogę i złamała rącz­
kę.
• K. S. sam. w Czyłynach 

będąc w stanie nietrzeźwym został 
potrącony przez samochód, kie­
rowca zbiegł, poszkodowanego 
ze stłuczoną głową i wstrząsem 
mózgu przywiózł do szpitala inny 
samothód.
• Andrzej Felak, lat 9, zam. na 

Osiedlu XX-lęeia PRL 17/28. zośtał 
kopnięty przez kolegę w wyniku 
czego doznał ran.

Pogotowie Ratunkowe udsielilo 
pomocy w 420 przypadkach, duża 
ilość to wypadki uliczne spowodo­
wane oblodzeniem dróg 1 śnieży­
cą-

W przyszłym roku najmłod­
si mieszkańcy dzielnicy otrzy­
mają dalsze obiekty zabaw i 
sportu. M. in. planowana jest 
budowa ogródka 
skiego w os. 
Koszt inwestycji 
tys. zł.

Planowany jest 
mont placu zabaw w os. Cen­
trum A. Inwestycje w Bień- 
czycach Nowych przewidziane 
są głównie od r. 1971. Będą to 
place zabaw w osiedlach: Wy­
sokie, Kazimierzowskie, Ńa 
Lotnisku. Również Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Hutnik" 
myśli o budowie kilku klubów 
i świetlic osiedlowych, przez­
naczonych głównie dla dzieci 
i młodzieży.

jordanow- 
Teatralnym. 
— około 10

ponadto re-

KONIECZNE — 
W SKLFPACH 

SPOŻYWCZYCH
Niestety w wielu jeszcze 

sklepach spożywczych ekspe­
diowanie łączy się z jednocze­
snym inkasowaniem pieniędzy 
przez tę simą osobę. Powodu­
je to częste skargi klientów, 
dyskusje ni spotkaniach, in­
terwencje Stacji Sanitarno-

KINA
ŚWIT od 5 do 7 bm. godz. 15.45, 

18.00 i 30.15 „Ząb za ząb” produ­
kcji- duńskiej, dozw. od lat 16, od 
12 do 16 bm. godz. 15.45, 18.00 i
20.15 „Tylko umarły odpowie" pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat 1».

ŚWIT Mała Sala od 4 do 8 bm. 
godz. 15.00, 17.15 1 19.30 „Prawda 
przeciw prawdzie” produkcji USA, 
dozw. od 
godz. 15, 
czenle” 
dozw. od 
godz. 15.00, 17.30 i 20.00 
sz.enie” produkcji 
dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID od 4 do 7 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Strzał w ciem­
ności” produkcji angielskiej, dozw. 
od lat 16, od s do 11 bm. godz. 
15.50, 18.00 i 20.30 „Dżlngis-Chan" 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 16, od 12 do 15 bm. godz. 15.45, 
13.00 i 20.15 „Wyzwanie dla Robin 
Honda” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 11.

Światowid Mała sala od 6 do 
9 bm. godz. 15, 17 i 19 „Dywe 
ci” produkcji 
dozw. od lat 14. od 10 do 13 “om. 
godz. 18 i 19 „Największe widowi­
sko świata" produkcji USA, dozw. 
od lat 11, od 14 do 17 bm. godz. 
15, 17 1 19 „Hasto Kom” 
kcji polskiej, dozw. od lat

TEATR LUDOWY
13 bm. godz. 19.15 „Droga 

przez Narwik”, 14 bm. godz. 11.00 
„Król 1 marchewka" (bajka), godz.
19.15 „Ballada wigilijna”, 15 bm. 
teatr nieczynny. 16 bm. próba ge­
neralna (zamknięte), 17 bm. godz, 
18.00 „Ballada wigilijna”, 18 
19.15 „Ballada wigilijna”.

14.40 Sport górniczy. 15.10 Pro­
gram tygodnia. 16.40 Dziennik. 
-18.50 Dla
Spotkanie 
filmowy.
Dobranoc. 
Barburka.
Faraon —

lat 18, od 9 do 12 bm. 
17 i 19 „Pod-6ż w mil- 
produkcji francuskiej, 
lat 14, od 13 do 18 bm.

.Powięk- 
angieiskiej.

młodych widzów, 
z przyrodą. 18.15 
18.30 Tele-echo.

19.30 Monitor.
21.20 Dziennik,

12.00
12.45
12.18

■an-
JugosłowiańskieJ,

18.15 Kra-
18.45 Eureka.

19.30 Dziennik. 
Wilder „Nasze

produ-
14.

wiodła

bm.

ZDK HiL
9 XII godz. 18.30 — Studium Wie­

dzy o Sztuce — „Sztuka a rze- 
■ czywistość” — wykład prof. W. 
| Hodysa, 12 XII godz. 18.30 — Klub 
' Krótkiego Metrażu — „W święcie 

prawdy 1 fantazji” — wykład mgr 
H. Sędor. Filmy: „Kropla wody”, 
, corrida", „Film powstaje", 
„Krorika".

DOM MŁODEGO HUTNIKA
9 XII godz. 18 — film z serii 

„Stawka większa niż życie”, 10 
XII godz. 18 —Spotkanie z psycho­
logiem, 11 XII godz. 18 — „Le­
nn na ziem- krakowskiej" — pre­
lekcja red. T. Sikorowskiego, 12 
XII godz. 18 — w hotelu nr 38 — 
wieczorek u hutników, 12 XII 
godz. 18.30 — występ kabaretu
studenckiego.

KLUB W GRĘBALOWIE
6 XII godz. 18 — przegląd ama­

torskich zespołów artystycznych 
ZDK — młodzieżowy zespól wó- 
kainy „Margaretki", zesrół wo­
kalny ,.2X", kaba-et poetycki. 
„To my”, 1! XII godz. 18 — „Co 
wiemy o księżycu” — prelekcja 
z przeźroczami mgr J. Dziadosza.

OGNISKO MŁODYCH ZDK
9 XII godz. 18.30 — z cyklu „Dla­

czego'“kocham swój zawód” spot­
kanie z lekarzem, lo XII godz. 19 
— spotkanie filmowe przy samo­
warze. 11 XII godz. 18.30 — z cy­
klu „Czwartki na wesoło" — „Mło­
dzieżowe rytmy” — występ zespo­
łu estradowego Ogniska Młodych, 
12 XII godz. 20 — spotkanie dy­
skusyjnego klubu filmowego — 
„Zloty kask" film prod. francus­
kiej — dyskusję prowadzi, mgr M. 
Malatyńska.

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK
6 XII godz. 17.30 — prelekcja z 

przeźroczami mgr M. Sawińskiego 
„Statkiem do Kopenhagi 1 Ha- 
wru”, 10 XII godz. 17.30 — pre­
lekcja filmowa „Na piastowskim 
szlaku”.

TELEWIZJA 6—12 BM.
SOBOTA

9.00 „Faraon“’ — film prod. poi. 
11.55 Geografia dla klas VI. 12.45 
Nauka o człowieku dla kl. VIII.

film prod. polskiej. 
NIEDZIELA

9.25 Recenzje krakowskie. 
Konkurs pięciu milionów. 
Film. 11.15 Bawcie się z nami. 
Dziennik. 12.15 Przemiany. 
„Cecylia lekarka wiejska”.
Dla dzieci. 14.10 „Przygody pana 
Michała". 14.40 Program filmowy. 
16.35 Teatr TV. 18.15 „Dziś flaki". . 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Na ławce" — film. 21.30 Ma­
gazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.40 Dziennik.
16.50 Zwierzyniec. 17.35 Echo sta­
dionu. 17.50 Kronika, 
ków mało znany.
19.20 Dobranoc. 
20.05 Teatr TV:
miasto”. 21.35 Panorama Literac­
ka. 22.05 Dziennik.

WTOREK
9.55 Język polski dla klas I li­

cealnych. 10.35 „Marianna 0555” — 
film. 12.00 Wybieramy zawód. 13.55 
Przysposobienie rolnicze. 14.25 Po­
litechnika. 16.40 Dziennik. 16.50 
Kronika. 17.05 Telewizyjny Ekran 
Młodych. 19.50 Centrum nadziei.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 „Marianna 0555” film. 21.20 
„Z Merkurym na wieś". 21.45 Pro­
gram studencki. 22.10 Dziennik.

ŚRODA
8.25 „Biedna ulica” — film. 9.55 

Fizyka dla klas VIII. 10.55 C emla 
dla klas VIII. 14.25 Politechnika. 
16.40 Dziennik. 16.50 Dla dzieci.
17.25 Magazyn ITP. 17.35 Kobieca 
republika. 18.05 Film. 18.30 Kro­
nika. 18.45 Giełda piosenki. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Ścigany". 20.55 Światowid. 21.25 
PKF. 21.35 Studio współczesne.
22.25 Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9.00 

Jeżyk polski dla klas I, II. III lic. 
9.55 Historia dla klas VII. 11.55 Ję­
zyk polski dla klas VIII. 14.25 Po­
litechnika. 16.40 Dziennik. 16.50 
Ekran z bratkiem. 17.55 Kronika. 
18.10 Nad Odrą i Bałtykiem. 18.35 
Finlandia — teleturniej. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Akt 
oskarżenia — film. 21.55 Dialogi 
historyczne. 92.25 Dziennik.

PIĄTEK
10.00 „Dziewczyna kłamie" — 

film. 11.55 Wychowanie plastycz­
ne dla klas VII. 12.45 Zajęcia tech­
niczne dla klas VIII. 14.25 Poli­
technika. 16.20 Szkiełko i oko. 16.40 
Dziennik. 16.50 DJa młodych wi­
dzów. 17.25 Dla' dzieci: „Jędrek" 
— film. 16.40 Nie tylko dla pań. 
18.00 Kronika. 18.15 Recitale. 18.45 
Wszechnica TV. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.05 „Przygody 
pana Michała”. 20.35 Program pu­
blicystyczny. 21.05 Teatr TV: Wil­
liam Szekspir — „Wieczór trzech 
króli". 22.35 Lektury współczesne. 
22.45 Dziennik.

SPARTAKIADA 
KOMBINATU

W trwających w dalszym ciągu 
rozgrywkach XVI Spartakiady 
Huty im. Lenina uzyskano nastę­
pujące rezultaty.

Piłka siatkowa: P60 — DE 0:2, 
P51 — W17 2 : 0, P66 — TA 2:1, 
P30 — TM 0 : 2, W1 — P85 0 : 2.

Po ostatniej kolejce spotkań w 
tabeli prowadzi TM przed P66 po 
8 pkt. oraz DE i P67 po 7 pktów.

Piłka koszykowa: W1 — P67 0 : 2, 
PT — P50 26 : 14, P60 — P66 0 i 2, 
PT — ZO 0 ■ 2. W tabeli prowadzi 
P67 6 pkt. przed ZO i P66 5 pkt.

Krótko
Epidemiologicznej. Sprawę tę 
poruszono również na ostat­
niej sesji DRN. Zgodnie z us­
taleniami w najbliższej przy­
szłość planuje się zatrudnienie 
kasjerek.

Realizacja tego wniosku z 
pewnością spotka się z apro­
batą mieszkańców dzielnicy...

Także zakończono już je­
sienną akcją sadzenia drzew i 
krzewów w wielu regionach 
naszego miasta.

JAK DŁUGO...

WKRÔTCE —
TRAMWAJE PRZEGUBOWE

...zepsute będzie światło w 
klatce schodowej <I) w bl. nr 
18 w os. Na Lotnisku. Można 
go wprawdzie zapalić, lecz źle 
funkcjonujący automat nie 
pozwala na dłuższe oświetle­
nie, trzeba więc na górę piąć 
się w ciemnościach. A wieczo­
ry zapadają tak szybko...

SZKOLENIE W ZHP
W przyszłym roku Kraków 

ma otrzymać 1 tramwajów 
przegubowych. Planuje się. że 
nowe wozy w pierwszej kolej­
ności kursować będą na trasie 
linii 22 do Nowej Huty.

RÔZF „zapadły już 
W SEN ZIMOWY”

Pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Zieleni za­
kończyli już akcję przykrywa­
nia krzewów różanych na o- 
kres zimy. Akurat przed 
pierwszym . śniegiem. A więc 
róże już „śpią”1, aby z wiosną 
ponownie cieszyć oko przecho­
dnia.

Komenda Hufca ZHP w No­
wej Hucie organizuje dość 
często szkolenie dla harcerzy. 
W październiku rozpoczęto 
kurs dla 36 kandydatów na 
podharcmistrzów. zajęcia 
trwać będą do końca lutego 
przyszł-go roku.

Ponadto prowadzi się szko­
lenie d'a instruktorów, odpo­
wiedzialnych za działalność fi­
nansowa i gospodarcza w po­
szczególnych szczepach har­
cerskich.

Dzięki szkoleniom stale pod­
nosi si» poziom kadry instruk­
torskiej, któremu to zagadnie­
niu Komenda Hufca poświęca 
szczególnie dużo uwagi
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Pierwszy śnieg w Nowej Hucie!

Skarpa zaroiłaPierwszy saneczkowy spacer. A potem ciągniecie 
sanek w górę. Dzieci są niezmordowane...

się od najmłodszych. Jeszcze ehwŁ 
la — i zjazd!

A teraz — z górki na pazurki! Oby tylko bez upadków i zderzeń!

fak w piosence — sznur samochodów. Tyle, źe ośnieżonych, co 
specjalnie nie sprzyja konserwacji.

toooooooooooooooooooooooooooooooooo&xxxxi

¿ęat BiauoiEia 1

Nowości z ostatnich dni w na­
szej Bibliotece zainteresują prze­
de wszystkim tych, którzy zna­
ją Język rosyjski. Chcę tu za­
wiadomić czytelników o włącze­
niu do naszego księgozbioru naj­
nowszych wydań książek technicz­
nych w Języku rosyjskim, z któ­
rych szczegółowo wspomnę o 
trzech.

Wydawnictwo „Mletalłurgia” u- 
doetępniło po raz pierwszy po 
wojnie poprawioną i uzupełnioną 
wersję książki N. P. Kunickiego 
„Elektrooborudewanie prokat- 
nyeb cechów” (Elektryczne urzą­
dzenia walcowni), której pierwsze 
wydanie ukazało się w r. 1938. W 
książce tej omówiono między in­
nymi systemy sterowania silnika­
mi nawrotnymi walcarek 1 ich 
podstawowych urządzeń pomocni­
czych oraz metodykę obliczania 
parametrów wspomnianych syste­
mów.

Do pracowników inżynieryjno- 
technicznych, zainteresowanych 
problemami automatyzacji proce­
sów kuźnlczo-tloczeniowych, adre­

że „program wietnamiza- 
naezelne zadanie amery

Minister obrony USA Laird oznajmił, 
eji opracowany przez Waszyngton, to 
kańskich sił zbrojnych w Wietnamie”.

SATYRA W PRASIE

od-

laitrument przedłużenia brudnej wojsy* ^Prawda"

sowana jest książka A. 3. Szapta- 
ła 1 I. A. Starostlna pt. „Awto- 
mat ¡czesko je uprawienie proces- 
sami sztampowki” (Automatycz­
ne (terowanie procesami tłocze­
nia). Znaleźć tu można pneuma­
tyczne i elektryczne schematy 
automatyzacji urządzeń pomocni­
czych i pras a także opis metod 
wykorzystania maszyn liczących 
do badań procesów przejściowych 
w napędzie elektrycznym pras.

„Teoria upragosti i płasticzno- 
Mi” (Teoria sprężystości i plas­
tyczności). Kijów 1969, Wydaw­
nictwo „Budlwielnik”, jest tłuma­
czeniem na język rosyjski angiel­
skiej pracy D. E. Godfreya pod 
analogicznym tytułem. Wykład 
teorii sprężystości 1 plastyczności 
poparty jest tu koniecznymi wy­
kresami i fotografiami, co uprzy­
stępnia zawarty w książce mate­
riał czyniąc go przydatnym za­
równo dla Inżynierów projektan­
tów oraz studentów, Jak 1 dla 
pracowników naukowych.

MGR B. WYSOCKA

TT) itamy go z mieszanymi 
yy uczuciami. Bo to i radość 

dla najmłodszych, a kło­
poty dla: MPO, dozorców, 
MPK, których jak zwykle — 
co roku — nawet w grudniu 
zima zaskakuje. Zaczyna się 
„polowanie na zające" i żniwo 
dla Pogotowia Ratunkowego. 
Nie wszędzie uprzątnięte cho­
dniki, nie posypane piaskiem, 
sprzyjają różnym kontuzjom. 
Kierowców — systemem Wi­
cherka — przestrzegamy: 
wzmóżcie ostrożność na ślis­
kich jezdniach! To samo doty­
czy dzieci, które w zapale za­
bawy na sankach i łyżwach 
mogą wybiegać niepotrzebnie 
na jezdnię. Rozpoczynają się w 
wielu szkołach przygotowania 
do akcji otwartych lodowisk. 
Natomiast na sztucznym, lodo­
wisku KS Hutnik — sezon już 
od dawna w pełni.

Tym razem złapaliśmy „na 
gorąco" (choć temperatura mi­
nusowa) kilka migawek zimo­
wych uroków.

Tekst i fot. Z. ZINT
nesaatt

Nowości beletrystyki
Ryszard Frelek — „Gorąca noc” 

— Akcja powieści toczy się w In­
donezji w 1958 roku. Bohaterem 
jest polski emigrant — zawodowy 
pilot, który wzbudza ogromne za­
interesowanie wywiadu amery­
kańskiego. Jest to już drugie wy­
danie tej bardzo ciekawej książki.

MON, cena 12 zł.

„Literatura w służbie Ojczy­
zny” — Książka oparta o mate­
riały zebrane w czasie sesji zorga­
nizowanej w 25-lecie Ludowego 
Wojska Polskiego, omawiającej 
tematykę patriotyczno-obywatel- 
ską w polskiej literaturze. Zawie­
ra wypowiedzi pisarzy, wojsko­
wych i historyków literatury.

MON, cena 15 zł.
Eugeniusz Wiślicz-Iwańczyk — 

„Echa puszczy jodłowej” — Wspo­
mnienia byłego szefa sztabu III 
obwodu AL. Autor opisuje walki 
z hitlerowskim okupantem pa zie­
mi kieleckiej.

MON, cena 16 zł.

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. brak umiejętności 
oczekiwania, 8. istota rzeczy. 7. 
pierwszy wygnaniec, 9. gwóźdź w 
głowie, 13. ser do flaczków, 14 
dźwięk, melodia, 16. stan w USA. 
17. zajmuje się biologiczną stroną 
natury człowieka, 19. pasożyt ssa­
ków, 21. miasto pod którym w 
1896 r. wojska Menelika II pobi­
ły Włochów. 23. sąsiadka Korsyki, 
24. przesyłka z samolotu, 25. skrzy, 
dło samolotu, 27. znana opera Pu­
cciniego, 2». w niej dopasowujesz 
ubranie.

Tu 
kle 
na 
się

chłopcy mają przewagę. Zwy- 
zresztą oni atakują. W bitwie 
śnieżki trzeba uważać, źeb> 
przypadkiem nie oberwało 

spokojnym przechodniom.

Mgeik fflatefi styreny

Jugosłowiańskie pejzaże
Kolekcjonerom znaczków 

tematycznych prezentujemy 
dziś egzemplarz z malarstwa 
jugosłowiańskiego przedsta­
wiający jeden z wielu pięk­
nych pejzaży tego kraju. Re- 
p-odukowany obraz malował 
Marko Pernhart. (kp)

T TT Yt I sl •.

Stanisław Walach — „Był w 
Polsce czas...” — w książce opi­
sane są sensacyjne wydarzenia z 
okresu walk ze zbrojnym podzie­
miem działającym w Polsce w 
pierwszych latach po wyzwoleniu.

Wyd. Literackie, cena 28 zł.

Georges Simenon — „Maigret I 
oporni świadkowie" — Kryminał, 
którego główną postacią jest zna­
ny czytelnikom z wielu powieści 
tego autora sławny inspektor po­
licji. Przełożyła Krystyna Witwic- 
ka.

Czytelnik, seria jamnik, cena 
15 zł.

„Sabałowe bajki” — Zbiór ga­
dek wielkiego gawędziarza, muzy­
ka 1 śpiewaka tatrzańskiego. Wy­
boru dokonano z pozycji wyda­
nej w 1897 roku, z opracowań 
literackich m. In. Witkiewicza, 
Tetmajera, Orkana oraz z prze­
kazów ustnych. Wybór 1 opraco­
wanie Teresy Brzozowskiej. Wstęp ___ _______
napisał prof. Julian Krzyżanów- ! ¡nachem. 
ski- I Trzeba przypomnieć, że syn

piw, cena 25 zł. I jednego z mongolskich wodzów

Pionowo: 2. zezwolenie na 
stąpienie od przepisów kościel­
nych, 3. okres w historii z ważny­
mi wydarzeniami, 4. autor Obłoku 
Magellana, 5. objaw wesołości, 6. 
pisał ku pokrzepieniu serc, 8. gra 
albo płaszcz mnisi, 10. zaludnianie 
wolnych przestrzeni, 11. prowin­
cja w dawnych Niemczech rzą­
dzona przez urzędnika dworu ce­
sarskiego. 12. kraina hisL w pn- 
wsch. Hiszpanii (w niej leży Bar­
celona), 15. likier kminkowy, 16. 
pijatyka, 18. śniedż, 20. płaski

.STRZAŁ W CIEMNOŚCI” 
REŻYSERIA: BLAKE

EDWARDS 
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”.

4—7 BM.
Szerokoekranowa. barwna 

komedia sensacyjna. Z brawu­
rą rozegrane sekwencje kome­
diowe. W roli inspektora — 
oardzo zabawny Peter Sellers. 
A więc półtorej godziny dosko­
nałej zabawy, której dostarcza­
ją nam niezwykłe perypetie 
„niepozbieranego” inspektora, 
doprowadzające wreszcie do 
ujęcia mordercy. Film jest •->- 
□racowany w polskiej wersji 
językowej, bohaterowi użyczył 
głosu Wiesław Michnikowski.

„ZĄB ZA ZĄB" 
REŻYSERIA: BENT

CHRISTENSEN 
PRODUKCJA: DUŃSKA 
KINO: „ŚWIT", 8—11 BM.

Komedia jest dosłowną ilu­
stracją przysłowia: „Gdzie się 
dwóch bije, tam trzeci korzy­
sta”. Przywodzi nam na myśl 
klasyczne bajki z morałem, w 
stylu La Fontaine’a czy Krasi- 
'kiego. Mimo, iż rzecz dzieją 
się we współczesnej Danii z jej 
charakterystycznym stylem ży­
cia sytego mieszczaństwa, kon­
wencja bajki została w pełni 
zachowana. Postacie są raczej 
typami niż charakterami, a icn 
perypetie, to kolejne przykła­
dy na poparcie rozwijanej te­
zy. Styl realizacji, prowadze­
nie aktorów, a nawet fotogra­
fia podkreślają charakter 
współczesnej bajki, jaki reży­
ser konsekwentnie starał się 
nadać filmowi.

Sytuacje, w jakich reżyser 
stawia swoich bohaterów są 
śmieszne, ale śmiech, do jakie­
go zmusza widza Christensen, 
jest pozbawiony sympatii dla 
bohaterów bajki. Nic d2dwne- 
go — służy ona bezlitosnemu 
wykpieniu „strasznych miesz- 
czan”.

„D2INGIS CHAN” 
REŻYSERIA: HENRY I.EVIN 
PRODUKCJA: ANGIELSKO-

JUGOSŁOWMNSKO - NIE­
MIECKA (NRF)

KINO „ŚWIATOWID",
8—11 BM.
Widowiskowy, barwny, sze­

rokoekranowy film, należący 
do gatunku wielkich przedsię­
wzięć kina. Ta opowieść o 
Dżingis Chanie niewiele ma 
wprawdzie wspólnego z praw­
dą historyczną, zrealizowana 
jest jednak zgrabnie i z roz­

strzał na bramkę, 22. Ostap. Dzia­
łacz polityczny — brał udział we 
franc. ruchu oporu, członek KC 
PPR 1 PZPR, laureat międzynar. 
Leninowskiej nagrody pokoju 
(1960 r.), 25. nazwa litery greckiej 
w transkrypcji łac. (po chi a przed 
omegą), 26. as.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 12 gru­
dnia br. Wśród czytelników, któ­
rzy nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, redakcja rozlosuje nagrody 
— bony książkowe.

------•------
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KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. manufaktura, 6. Ilia­
da, 7. Twer, 10. stal, 11. zero, 12. 
zawór. 13. Parana, 15. papuga, 16. 
połonina, 17. kulomiot. 19. oferta, 
21. awista, 23. tasak, 25. brąz, 26. 
arka, 27. ałun, 28. orszak, 29. re­
generacja.

Pionowo: 1. gulasz, 2. 
3. stator, 5. stratosfera, 
rzep, 9. prognostyka, 14. 
palma, 18. pistolet, 20.
Irak, 23. taniec. 24. kaszak.

Paragwaj,
6. Ilia, 8.
Alina. 15.
ryza, 22.

MAŁA KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. wanilia, 5.
6. jedynka. 

Pionowo: 1. prowincja, 
rzyny, 3. katamaran.

nekroza.

2. obie-

ZABONY KSIĄŻKOWE 
ROZWIĄZANIE ZADAM Z NR 47 

WYLOSOWALI:

1. Dorota Szymkowiak — Kra­
ków 37, os. Na Stoku 17 m. 25; 2. 
Tadeusz Hajduk — Wieliczka, ul. 
Siercza 228 ; 3. Maria 1 rembińska — 
Kraków 28. os. J. Strusia bl. 6 m. 
353 ; 4. Władysław Jaśko — Kra­
ków 28 os. Centrum C, bl. 8 m. 
37; Zofia Wróbel — Kraków 28, 
os. XX-lecia 24 m. 46.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą. 

plemiennych zwany Temudżi- 
nem, zjednoczył około roku 
1203 wszystkie plemiona mon­
golskie i obwoławszy się w ro­
ku 1206 Dżingis-Chanem czyli 
chanem chanów, wyruszył na 
podbój północnych Chin, Ko­
rei, Chorezmu. opanował Tur­
kiestan. Gruzję. Krym, zadał 
klęskę wojskom ruskim nad 
Kalka. W roku 1225 powrócił 
do Mongolii. Zmarł w roku 
1227 w czasie nowej wyprawy 
przeciwko cesarstwu chińskie­
mu

lys.ęcy.

Śpiewajgce hobby
Kanarek. W Polsce jest ich 

prawdopodobnie ok. 100 
Te delikatne, kolorowe, pięknie 
śpiewające ptaki znalazły również 
wielu sympatyków wś.ód naszych 
hutników, dają bowiem po męczą­
cej pracy przyjemne wytchnienie, 
a dzieciom — praktyczną lekcję 
przyrody.

Elektryk — J. Kalamara, stalow- 
nik, — J. Gajewski, tokarz — E. 
Szeląg, elektrycy — W. Drożdż 1 
A. Kosiec — to najbardziej zapa­
leni hodowcy tych miłych ptasz­
ków w naszej dzielnicy.

Z okazji 10-teJ rocznicy założe­
nia oddziału Polskiego Związku 
Hodowców Kanarków w Nowej 
Hucie — oddział organizuje w dniu 
7 grudnia br. „Konkurs śpiewu 
kanarków", a w dniach 13 i 14 bm. 
— wystawę w szkole na oś. Zgody.

Zapraszamy do obejrzenia 1... 
posłuchania.

Moda

Prezentujemy oryginalny I bar­
dzo ładny pomysł mody radziec­
kiej — płaszcz z jasnej grubej 
wełny robiony szydełkiem. Całość 
uzupełnia kołnierz z ciemnego 
futra.

WIRÓWKA

Dookoła czarnych pól wpisać 
zegarowo 8 wyrazów ośmiolitero- 
wych o poniższym znaczeniu. Po­
czątek wpisywania każdego wyra­
zu w polu oznaczonym cyfrą.

Znaczenie wyrazów: 1. wielkie 
wrażenie, podziw, 2. dowód, śro­
dek przekonywujący, 3. kraina 
plasków i wierzb, 4. kaukaski ta­
niec narodowy, 5. wydział uni­
wersytecki, 6. surowiec na świe­
ce, 7. duży port morski nad Za­
lewem Kurońskim, 8. polski ta­
niec ludowy.
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